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usiłowały wytworzyć kwestią Bporną między pre- j okazali się dobrze nzbroionymi. W  Londynie i jasno czy skład jago jest tego rodzajn, ii daisze 
zenem ministrów a kanolarzem. Nagle a&h wy- i uwaiają rezultat starcia za l iepomyźlną wska- j wspólne działanie czyni moiliwem, albo czy teź

'(dla prenumeratorów ,Dz.Poi,®)

kwarta nie . . »ł- c* 
miesięcznie . * ł.—'SOot

m ikfflis: asa. •
^ o l s M f̂ ^ n a Cpod8tawie 
,4*t umowy s wydawnictwem  

łilu8zc u” ma jedyne % ivyłą- 
5 ne prawo ri<awanm tego tygo- 

\ika po zn Honej cenie.

Tydzień polityczny-
Lwdw 30. paćdzienrka. 

Przesilenie polityczne doszło do punktu kul- 
miuacyjnego. Cesarz y,«rw«£ł swój pobyt_na 
.fęgrzeoh i osobnym pociągiem przybył do Wie> 
Ima. Weaystkie okoliczności aewaętrane towa- 
rzyszącc tej podróży, ówi ,dcaą o tein, ze w 03ta* 
tniej mwili _i»jśó mui ała między g a l-  dem 
hrabiego Taaffego a koslia;ą trzech stronnictw 
izby poselskiej 006 czego jeszcze w tej chwili 
okrztbó nie można i ed stanowczo prze do roz ■ 
ii nia, Stan umysłów w najwyiszem naprężi 
- n  i dziwić się nie można, że wśród takiego 

robienia powstają i rodzą się oajdziwacauiej- 
uze pogłoski i wieści, ie ta lie  najfantastyczniej
sze znajdują łatwy popyt Notujm y n. jważmej ■ 

Biatecznie służyć mogą do iluntrs

stępują®0 pogłoski o pracsileniu zdają się po
twierdzać przypuszczanie o istnieniu okrytej nie- 
przyjaźni. Z  powyższym atoli poglądem trudno 
pogodzić najnowszą wieść, iż wszystkie poprze
dnie doniesienia pozbawione są podstawy.

Berlińskie biuro Wolffa potwierdza pomyślny 
przebieg konferencji ministrów skarbu, mianowi
cie miały być zadowalsjące rezultaty narad a 
ministrami skarbu państw południowo-niemie- 
ckich. Wprawdzie sprawi, podatku od wina nie
zupełnie jeszcze jest ukończono, gdyż w tym 
punkcie mają nastąpić dahte jeszcze Darady, 
odnoszące się mianowicie do kontroli, która ma 
być ustanowioną, zaobodzi przecież nadzieja, że 
odnośnie do podatku od wina nastąpi w końca 
porozumienie, gdy tymczasem stanęło już zupeł
ne porozumienie tak pod względem uporządko
wania na innych warunkach stosunku finansowe
go między oesaratwem a pojedyncaemi państwami, 
jak niemniej podatku od tytoniu i cpłaty stem
plowej. Co się tyczy zebrania parlamentu, po
twierdza się, że to nastąpi zgodnie z dawniej 
szemi doniesieniami, 21. listopada.

Prezes gabinetu włoskiego nie pozostał dłu
żnym odpowiedzi margrabiemu Rudini'emu: Dnia 
26. bm. deputowani piempnecy urządzili w Tu
rynie b.inuiet, h# którym p. diolitti wygłosił 
długą mowę polemiozną. Wątpi on bardzo, łby 
parlament w sprawie kosztów wojskowych kwe- 
stjonował s .oje własne uchwały. Mówca zgadza 
się zupełnie z Rudinim co do tego, że należy 
przywrócić równowagę w budżecie, wstrzymać 
się od zaciągania ra granicą nowej pożyczki i 
obos oszczędności, myśkć także o powiększeniu 
dochodów Cała różnica polega na sposobie wy
konania tego programu. Dzisiejszy gabinet po
czynił nowe oszczędności i wprowadził je do 
budżetu, nie był jednak w stanie zrealizować 
tych oszczędności, iakia przedsięwziął gabinet 
poprzedni. Na dawny rząd spada odpowiedzial
ność za to że w budżecie nu rok 1891/92 figu
ruje niesłychana cyfra 28 miljonów nadwyżki w 
w

zówkę pod względem dalszego przebiegu wojny, 
przypuszczają bow.cm, że pokolenie matabelów , 
będące bardzo wojowniczem, ZAinier** rozpaczli 
wy stawiać opór, co wywołać może liczne kom
plikacja i poważn.e zagrozić stanowisku Angli
ków w południowo środkowej Afryce. Ouaw tych 
za bezzrsądne uważać nie można, jeżeli się u 
względni, że do przeciwników Anglii należą złu- 
pioni przez nią niedawno Portugalczycy, oraz 
boarowie transwaalscy, których niepodległość 
obciała ona w swoim czasie skonfiskować, co, 
jak wiadomo, me udało się jej.

Przesilenie.
(Rotmotca g hr. Hóh“*martem).

Jak wiadomo już z telegramów, j len z człon
ków redakcji N. fr. Presse udał się do hr. H 0- 
h e n w a r ta , ażeby zasięgnąć od niego informa- 
cyj co do obecaaj sytuacji Treść zajmującego 
togo interwiawu przynosi organ lewicy er nume
rze z dnia 29 bm.

„Sytuacja jest bardzo poważna — mówił 
tedy prezes kiubu konserwatywnego wobec in* 
ter wiewającego go dziennikarza — • powi
kłana, że stanowi ona dla rządu przeszkodę do 
wszelkie; działalności i zgoła nie jest on w Bta-

jest to tylko r»ąd przejściowy do załatwienia 
spra.r najpilniejszych.u

iV dalszym ciąga rozmowy oświadczył hr. 
Hohenwart. że wszystkie stronnictwa uważają 
dalsze trwan.e obecnych Btosunków parlamentar
nych za niemożliwe. „Przed zebraniem się rady 
państwa można było, przyjąć prawie na pewne, 
ie do grudnia wszystko pójdzie gładko, a rząd, 
skoro tego zapotrzebuje, znajdzie pożądaną wię
kszość. Jest to zgoła nie do pojęcia, dlacze
go rząd ten spodziewany pokój zburzył przez 
przedwczesne wniesienie reformy wyborczej. 
Przez to przedłożenie stracił rząd związek z 
wielkiemi stronnictwami i Btworzył dzisiejszy stan 
w izbie, na który odpowiada w części swą nieobe
cne ścią, w części głuchem milczeniem. Zaznaosam 
jednak z naciskiem, że stan ten wywołany zosta 
nietyle przez zasady i treść projektu rządowego, jak 
przez spoBÓb jego wniesieniu. Pan Plener miał słu
szność, mówiąc, że przedłożenie tego rodzaju nie 
może być przygotowywane bez porozumiem a z de- 
cy d u ce m i czynnikami; zaniechano tego, a przez 
to zostało zachwianom zaufanie do rządu i we 
wszystkich stronnictwach zbudzono życzenie, aże- 
by na przyszłość być zabezpieczonym przed po- 
dobnemi niespodziankami."

Rozmowę zakończył hr Hohenwart wyraże
nie pracować dalej wspólnie z radą państwa. Do- niem nadziei, że wszyscy spokojnie myślący po
szło tak daleko, że gabinet nie nn już widoków łączą się rszem dla przygotowania pomyślnej
przeprowadzenia jakiegokolwiek przedłożenia przyszłości.
Ażeby wyiść z tego fatalnego położenia, mógłby 
wprawdzie rząd rozwiązać parlament, ale cóż 
z tego, kiedy nowa izba nie miałaby pewno
ścią innej fil 'gremji. aniżeli stara. Byłoby to 
więc tylko niepotrzebną stratą czasu, fozostaje 
tylko jedna droga : dymisja gabinetu “

— A 'e któż miałby wstąpić w jegi mkj- 
see ? — zapytał współredaktor N. fr. Presse.

czasu, by przez ośm dni żyć w eiągłem zamię 
Bzznin. Im większy też był entuzjazm, ten 
większego spodziewać B»ę można teraz od- q  
czaru. m

Naiwny, tylko mógłby sądzić, że długie ^  
trwanie uroczystości rosyjskich wyssło im na 
dobre. Wszystko zmierznąć musi, nav. et ban- 
kiety jeśli trwają aa długo, nawet cielęce za
chwyty, jeśli nie ma im końca.

Oficerom admirała ATellana przyzna. ia- 
leży jedno: b bardzo małemi wyjątkami zacho
wali się wzorowo. Raczej już Bzn> Awelan dopu
ścił się kemedjanckiej przesady, gdy na balko 
nie kasyna oficerskiego stojąc, sprzęgi chorągiew 
frzneuską z rosyjską i ucałował je. Smiesznem 
było także odśpiewanie sola ma sylianki przez 
jednego z oficerów rosyjskich wobec tłnmn i 
śmieszną także brawura, z jaką chorąży Botkin 
(to mi persona I) podczas bankietu na stół 
wskoczył i stamtąd wygłosił namiętną mówkę 
rewolucyjną. Ogół jednak oficerów rosyjskich 
wyglądał poważnym aż do znudzenia.

Najwybitniejszymi punktami uroczystości były: 
przyjęcie, capstrzyk i uroczystość ludowa ni polu 
marsowem. Oficjalne śniadanka, obizdki, ban- 7-^  
kiety i przyjęcia obracały się oczywiście w kole 
utartych szablonów. Emanuel A rśne, znany 
dziennikarz i parlamentarzysta przyrównał był 
raz owych trzyBta osób, które Francją rządzą, do M  ̂
stada koni cyrkowyoh któie kręcąc si; w koło, 
tworzą wprawdzie coraz nowo grupy, pozoBta,,ą | 7 
jednak temi s .̂memi końmi z cyrku. Owo poró- »  *
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yji chwili, ale kontrolow^^ ich nikt me jest w f tnie przeprowadzić. Nie zaczął on badowaft aui
stanic, nikt nie umie powiedzieć, gdzie się za- jednego kilometra nowej drogi żelaznej jedynie
•.syna fantazjo, a gda-.e się aończy prawda. 
tt óbowią-sTU więc daiennikarskiopo, a raczej 

[ kronikarskiego notujemy pogłoski, nie biorąc na 
Idraloie za iąh autaatycf ,oi ć żadnej gwarancji. 
Zastrzeżenie to nważ my 1 & konieczne, bo i ono 

, teoznie może być poetotc'i n »» i«n e  ■» y- 
E źturę sytuacji. Żyjemy wśród simych niespo- 
dzianet Niespodzianką było przedłożenie rządo
we o reformie wyborczej, « pewnego względu 
niespodzianką jest dzisiaj koalicja pod patro 
natem Hohenwarta —- za nieapodziankę moina 
Uikże poczytywać nagłe zaoBtrzenie przesilenia, 
bo ostatecznie zdawało Bię, że sprawa jakoś się 
zabacnii. Któż może dzisiaj przewidzieć, jakie 
-as jeszczó czekają nieprąwdopoęob.eAstwa . 
iespodzian i?  Przyzwyczailiśmy Bię za rządów 

hrabiego Taaffego do optymizmu i dotychczas 
iszcześmy się zeń nie wyleczyli. Mimo wszystko 

trwamy w nim jeszcze dzisiaj...
Najnowsze doniesienia berlińskie twierdzą 

kategoryoznie, że o przesileniu m.nisterstwa i o 
nieporozumieniach między hr. Ezlenburgiem i 
hr CapriTim nie ma mowy. Jednakowoż nie ma 
dymu bez ognia. Sądzimy tedy, opierając Bię na 
wiadomościach alarmujących, przez ostatnio ty
godnie rozpowszechnianych, że z nich wyprowa
dzić można pewne wnioski. Berlińskie dzienniki 
liberalne napadały wówcz- i gwałtownie na pru
skiego prezesa ministrów że nie zabrania urzę
dnikom państwowym agitować w interesie związ
ku rolników przeciwko handlowej polityce kan 
lerzs państwa. Wynikł następnie ostry .pór w 

„rasie mięc «  stronnictwami, które ukrywały się 
aa jednym 'ub drogim dygnitsrzem, a któro 
Z U)^ g ''* isima mi^dzy f,artj“  aerHrnĄ a kupcami

122}

Tajemnica M U  Lu l e i  i f i l
Romans x francuskieyo  

(Oląc dŁia»r'*
1 Wiaział Błabe. nędzne stw. rżenie, pieszo 

rracajace do domu, z rozdarteti sercem i cho
rą duszą, napełnioną niejiohamowaną zemstą.

Czy był wiDiec ? Kiedy to od bogacz i szczę
śliwy zapalił to uczucie.

Nie było term ratunku 1
Rozmyślał właśnie a niepokojem okrutnym 

rozgorączkowany i dr*ą©y kiedy zastukano do

Z  początku nic odezwał się ponieważ
stukano mocniej, niecierpliw10 odpowiedaiał:

— Proszę wejść ! . .
Jednoeześnie odwrócił ei? 1 powstał zdu

miony. i . A
Wchodzili do niego sędziowie, w osobie żo- 

ny i jarego bankiera
Na ten wiaok cokolwiek zimnej krwi mu 

„cwróoiło. _
Gd* ’ Blanka ? —  zapytał.

—  9 f ora i e8t 1 bo«  *i? O nią. Posłałam po 
1 ioktora Guyon.

  Kto jest przy niej ?...
  Berta i panna służąca.
Radca westchnął i zagryzł wargi.

' — Bądź szczerym —  odezwał się bankier. — 
MusiBZ wiedzieć o wszystkiem. Co się dziej,,?

—  Straszne rzeczy-
—  No ale przecież?
—  Alboa ja  mogę o tom mówić r

.r, r t. i  ł wnanie przypominały minione już uroczystości. B a
(P r o g r a m  re fo rm  f o  czych  s tro n n ic tw  skouU so  , B a n k iet J  b j ł b y  y8taJrcBył) b y  R o s ia j  c  ;I

m  U TT V w a n yck ). An I zaznajomić z WBzystkiemi wybitnemi postaciami -  §■Klnb Hohenwafta 1 lewica -  według do- I > ^  ft ,ftniowsni nie g  a
niesienia Wiener T agb la tt  u -  porozumiewają J obrębie ministerstwa, ie„o -  na ulicy, -  .
już co do przyszłego programu j niemniej jednak rozmaite względy, kazały sf«- & “
naturalnie reforma wyborcza odgrywa, naiwn- ( wygtąpi6 do popisu, z azego wy
żniejszą rolę Otóż, co do tej reformy, miały się , j  * B/ ere£  na^ Cych przyieć, podo- = s

„Bozstrzygnienie tego leży w mocy wyżsm,- ^ronmetwa zgodzić na następujące j ^  jedao dragieg0. jftk dwie k r o p i e n i
go czynnika, nie w nasze zresztą myśię, że ża- : Licsba posłów ma byś powiększoną o pięć-
dre ą t Bt.-p5 .ictw nie jest uojć silne, ae y w, dziesię iu. Celem wybo. « tych posłów mają być 

, , -Q ... 1 - j  i '• n  1 t'*'01-* ® większość dla gabinetu ze swego łoaa. ; utWCrzone dwie nowe grupy interesów dlakażd
vydatkach, obek 9 miljonów oszczędnoścc Dzi- » Ale rozw .j mniejszego przesilenia pokazał że j dwadzieścia i pięć posłów. Do pierwszej grupy 

siejszy gabinet me poprzestaje na wprowadzaniu byłoby możliwem utworzenie gabiuetu koalicyj- £  - najeże«  W8ay8Cy mieszkańcy miast, opłaca-
0saczodności uo prelimmarza, ale chce je iato- j neę0, w tdórym byłyby zsstąpione wielkie stron- 1 jakiś k datek —  rozumie się niżej 5 z ł .—

1 nictwa izby. ; p,ęcioguldenowcy mają bowiem już teraz prawo
—  Czy tH«i gabinet ntworayłby się na pod- . ^ vhll°(,za Da dm,-iei ?mov maia należeć .alfa

■-i

pieniądzmi, przer.naczouemi na nowe budowy, 
płaci rachunki dawnych. Wugóle od. lat 10 nie 
było tak pomyśaego budżetu, jak preliminarz 
na rok 1892/03. Pocóż więc mrrgrabia Radiu 1 
mówi o pc orszenin, dostarczi jąc w tet jp<>“ób
broni wrogom wewaętrunym i ze nęti..n ’U
Projekt* finansowe i administracyjne margrabiego 
są bardzo piękne, śle szkoda, że ich Rudini nie 
przeprowadzał, będąc u władiy W końcu mó
wca krytykował ostro wyrażenia margrabiego o 
stronnictwach parlamentarnych, a awł&sacs o 
prawicy, i wzywał swych zwolenników aby, za
niechawszy zgubnych dla kraju rozdwojeń, wzięli 
się ■ sapałem do poprawy ekonomicznego stanu 
W łoch.

W  Anglii strejk w kopalniach węgla jesżoze 
nie ukończony, a z tego powodu panuje wielka 
nędza w Yorkshire i LancaBhiro. Wszystkie ro
kowania w kwestji ukończenia bezrobocia na
potkały na tak wielk e trudności, iż zawieszone 
zostały, a pozostaje niepewnem, czy na nowo 
podjęto będą. Obie strony sporne, zarówno gór
nicy, jak -łai oioiele kopelni, obstają przy swo
ich żądaniach. Pierwsi niczem nie zdradzają do
tąd, że ostatecznie zgodzić się gotowi na ostatnią 
propozycję właścicieli, żądającą ob iżenia wy 
nagrodzenia za pracę o 15%.

Tymczasem wynikła, worew wszelkim poko 
jowyin zabiegom gabinetu liberalnego, otwarta 
wojna między angielską kampanią południowo
afrykańską a pokoleniem Mutahsl: Pierwsze
kroki nieprzyjacielskie nie bardso byłv dla Ac 
(lików pomyślne. Krajowcy w bliskości Id ii ma 
stawili treeo. kolumnom, angielskim silny opór i 

la a na arojnowaaej pozycji Krajowcy

-  Dlaczego nie ?
— Lepiej się nie pytajcie.
— Czy to tak coś okropnego?
— Bardziej, niż to sobie wyobrażacie.
Pani Colombey upadła na pobliski fotel.
— Powiedz jasno—odparł bankier—nie mc 

żna leczyć choroby, nie wiedząc, co takiego.
Radca aapraeoeył ruchem głow y.
— ‘Ta to n i ma lekarstwa — odpowiedział.
— C«y podobna ?
—  D o p ra w d y .
—  Jednak cokoiwiekbądż chcemy dowie

dzieć się prawdy; a zresrtą a ceascra przyjdzie 
ona Bama.

— Macic słuszność. Słowem jesteśmy po
grążeni w otchłań wstydu i hańby...

—  Ten Rodriguez ?...
— Nic jest nim.
—  Któż to taki ?
— Nie mam —  odwagi wypowiedzieć.
— O co go oskarżyła ta dziewczyna ?
—  Tego sam nie wiem.
—  Lecz znasz ją ?
— Nie.

^  BnłMn, powiedział bankier.
— Ty ojcze 1
— Gdzie ona jest?
—  Została z Fernandem...
— Mogę z nią pomówić?...
—  Zapytaj ojoze Fernanda, - -  odpowiedział 

Maurycy z wściekłością. Twój protegowany 
stał się tutaj obecnie panem... przedstawia 
prawo...

—  Gdybyś go był uważał tak, jak ja, nie 
bylibyśmy doznali tyle złego. . . .

- -  Być może, teraz juk jest zapózno 1 
wszelkie wymówki nio nie pomog i nie zmie
nią stanu rzeczy... Zresztą nikt i nio tu nie 
pomoże.

x . . . - . , wyborcza. Do drntiej zrupy mają należeć
sławie ostatniego, w porozumienia z wielktem. b/ ci., a w- WJ umiejący czytać i pisać,
stronnictwami ułożonego programu r | ewentualnł9 tftk4 posiadacze medali wojennych.

„Ten program masie sy z obecnym ri Tom , fjiQ j eat w ogólnych zarysach projekt reformy
koalicji. Szczegóły pozostawione są dalszym ob-opalić, dla gabiaelu koalicyjnego snalasłaby się 1 

w y s t a r c z a , i l o ś ć  innych zadań. Między inne- j 
mi przypadłoby mu taaże zadanie podniesienia 
Bprawy refoi ly wyborczej i doprowadzenia jej 
do skutku. Żaden ri ad — a na to igadzają się 
wszystkie stronnictwa — nie będzie już mógł 
odrzucić problemu reformy wyborczej, skoro ta
kie przed żmi©, jak. to, które obennie zajmnje 
soba izbę, wyrzło ze atolu ministerjalnego. G dy
by przyszedł rząd koalicyjny, to musiałby on 
stworzyć nowy projekt, a to na podstawie roz
szerzenia prawa wyborczego z uwzględnieniem 
zasady, że robotnicy otrzymają odpowiednie za
stępstwo w parlamencie. Obecne przedłożenie, 
że podniosę tylko ten jeden Bzc.aegół, podwaja 
liczbę wyborców we Wiedniu. Ta jedna okoli
czność wskazuje, do jakich przewrotów zmierza
my przy przeprowadzenia takiej reformy. Nie 
możi 1 jej dokonać w ten Bposób, ażeby na przy
szłość rozstrzyganie razystkich kwestyj przypa
dło nowej, energicznej i dobrze zorganizowanej 
klasie wyborców, ale należy się starać o to, eżo- 
by obywatelstwo i stan średni, były uwzględnio
ne. Stworzenie projektu takiej właśnie reformy, 
któraby przez wielkie stronnictwa izby została 
przyjętą, byłoby zadaniom non ego rządu i zape
wne będzie 011 musiał zażądać od izby, ażeby 
obrady nad wszyatkiami wnioskami, zmierzające- 
mi do zmiany ordynacji wyborczej, odroczyła 
aż do czasu, kiedy gabinet będzie gotów ze swo 
jem przedłożeniem. Sxoro rząd spełni tę część 
swojego zadania, to wówczas dopiero pokaże się 
________________ ,S;' Ł^M gM BM łgM M gjjBg^aBfM

— Czyż zła jofat tak straszne ?
— Nie dc naprawienia.

 ̂ uie masz na tyle zaufania do mnie, 
aby powiedzieć er się stało? Csy kiedykolwiek 
zrobiłem ci co złego?

Michał Saint Clair był dobrym i wpływ 
dobroci jest wielkim, lecz miał do czynienia z 
twardem, ksmiennem sercem. Jednakże uderzył 
radcę przyjacielski głos bankiera, a jednoczcśn e 
poczuł uścisk miękiej dłoni. Matylda stała obok 
niego.

Biedna kobieta była godną córką swego
ojca.

się

radom. W ten sposób ma być chroniony dotych
czasowy „polityczny stan posiadania" obeenych 
partj parlamentarnych. To prawda, że z owych 
pięćdziesięciu mandatów bardzo wiele dostanie się 
według wszelkiego prawdopodobieństwa socjal
nym demokratom, z drugiej jednak Btrony nie 
doznaje prawo wyborcze względem ludności wiej
skiej zbytniego rozszerzenia, gdyż ma być za
trzymana różnica między okręgami miejzkiemi a 

i.
(Hohenwart jako seef opogycji).

Hrabia Hohenwart uohodzi teraz jako rze
cznik opozycji. Nietylko, że oświadczyć miał hr. 
Taaffe'mu, iż świeżo ugrupowane trzy kluby nie 
*ą dłużej skłoune da popierania gabinetu hra
biego Tzaffa'go, ale nadto prosił prezydenta mi
nistrów. tę deklarację stronnictw, reprezentują
cych^ większość izby, podać do wiadomości cesa
rza i zaproponować mr, by powołał do stera 
gabinet, na tej koalicji oparty. Tazffemiał przy- 
rzi c, temu życzeniu zadość uczynić.

Rezultat uroczystości Tosyjskicii.
Pomimo całego entuzjazmu, o jakim trąbią 

pisma, większość Francuzów nie może w skry- 
tości ducha powstrzymać się po ukończeniu ko- 
medji rosyjskiej od westchnienia ulgi I „Chwała 
Bogu, że już po wszyjtkiemu!“ , a to choćby z 
powoda, że nie każdy ma tyle swobodnego

aa— —  8MK 3jg ■aEwsai g ą  ■ ■
— Zapewne, iż nie postąpiłem tu słusznie... 

ludzie d  od pół wieku byli na tym kąWftłkd 
s.iemi... Wyrok mój niszczył i gnębił ich do szczę
tu... a nawet matka p od ob n o , że nmarła ze zmar
twienia... chociaż nie wiem, czy to prawda...

— Cóż dalej ?
— A ojciec poszedł do służby za pastucha...
— Nieszczęśliwy 1
—  I on także umarł, wkrótce po śmierci 

żony... Został syn... upośledzony od natury... 
lecz zły, jadowity jak padalec... ten był u mnie 
błagać litości, grożąc zemstą... Nic słuchając po
dobnej gadaniny, kazałem go wyprowadzić na 
ulicę... Jest temu co najmniej lat dwadzieścia

jak dwie krople
wody.

Miasto Paryż, tworzące niejako pańjtwo ^  
w państwie, nie usunęło się oczywiście od popisu, o r. 
Przedstawiający ie p. Hurnbe t  zapomniał, że »  ~ 
ongi, jako współpracownik Intrnsigeant’a nie . 
szczędził słów najwyższego uznania nihiiistom, * 
gdy zamordowali Alefesandra I. Jak p. Charles j? 
Floquet, z uznania godną skwaplmością gracją s  
połknął przez miłość dla p. M o h r e n h e i m a ,  
swój znany ex anno olim okrzyk: „ Vtve In
Pologne, monsieurla, tak p. Humbert zdołał lo
jalną skruchą wyjednać sobie przebaczenie grze
szków swej socjalistycznej młodości. Jak wszy
scy renegaci, tak i p. Humbert starał się prze
ścignąć wszystkich zapałem w apoteozowaniu 
Rosji i cara.

Lecz, jal już wspomniano, o doniosłoś 
przyjęć, zadecydowały nie miuizterja, leoz tłumy 
pospólstwa. Trzeba było widmieć, co na mrowi
sko wysypało zię w dniu przybycia Rosjan, 
przy transportaoji zwłok marszałka Mac-Mshona 
i przy uroczystości na polu marBowem. Masa 
bywa zazwyczaj widzem, tu jednak wystąpiła ć t  
jako aktor. To też pisma opozycyjne wołają: —j. 
„Czyż wątpić jeszcze kto może, iż francuski lud 
w miejsce gołosłownej przyjaźni pragnie BpiBa- Jgjf. 
nych niezłomnych traktatów ? Dlaczego r-iądzący Li
nie zawrą tego przymierza?" Ha, ł^wuij to po
wiedzieć, niż wykonać. Trmeźwo .resztą zapatru- ^  
jący się na sprawę widną w owem wystąpieniu 
mas objaw, że bardziej, niż kiedykolwiek pragną 
one njąć ster władzy. Ciekawa rzec?., jaki weźmie C  
wobec tej presji kierunek polityka zagraniczna. ** 
W  każdym razie obawiać Bię należy, iż osłabnie 
w niej poczucie odpowiedzialności.

Niejednokrotnie podnoszono już pokojowe 
usposobienie masy, ale tego usposobieni! trudno 
równać z zamiłowaniem pokoju i pojednawczo- 
ścią. Paweł de Casssgnac z całą otwartością 
wynurzył swe w tym względzie zapatrywanie.
We Francji utrzymuje się przekonanie, że Ro 
sjanie pałają jeszcze więks ; wściekłością prze 
ci w Niemcom, niż Francja. Owóż CaBsagnac ko-
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i Maurycy — odezwała się — związek
 ̂ nasz nie był dla ciebie źródłem wielkiego | kilka.
; szczęścia. Nie lubiłeś domowego ogniska... Cier- \ bankier mlasnął grubemi ustami,
j Pi°ła“  * tego powodu wiele .. acz w milczeniu, j -  - Licytować starych ludzi... rzeczywiście,
| jednakże pozostaliśmy razem. Dziś przeciwność f nie trzeba mieć litości I... Mów dalej'

i niftllRP.fiARPIH W 1tan ©I !«.   1 -  a 1.1_ nkini nieszczęście w nas uderza... stawmy im czoło 
i razem... Może być, iż masz pewne winy na bu- 
i. mieniu .. Wypowiedz je szczerze... chociaż i to 
} może być przykrem na razie... — dodała z go- 
[ ryczą.
 ̂ Po chwili eobopólnego milczenia, odezwała 

się z rezygnacją :
— Po klęsce, która Bpadła na Blankę, 

wszystko inne będzie mi się wydawać niczem.
Radca nsgle się zdecydował:
— Czy miałeb pan kiedy w życiu nieprzy

jaciół? —  zapytał, zwracając się do bankiera.
—  Starałem się o to, aby ni* robić ich 

sobie.
—  Ja miałem jednego... małego, nędznego, 

nieznanego 1...
—  Jakto ?...
— Syna mojego dzierżawcy z okolic Baye- 

ne, którego kazałem zlicytować i wyrzucić z fol
warku za długi.

— Więc cóż s tego ?

Młoda ? ---------------
Dwudziestokilkoletnia, dziewczyna.

— Uczciwa?
. tyle, na ile może być dziewazyna,

' mająca kochanka.
— Lubo raczej, jeżeli nieszczęśliwa ulegnie 

; 1 zejdzie z prostej drogi -  odparł Barowo 
 ̂ bankier.

— Być może.
— Pozwól, iż 

kwestję I
— Proszę.
—  (J ^ BnajeSB’ fi»'°wczyna była uczoiwą ?

I ty jeden byłeś jej kochankiem ?
—  Pierwszym i ostatnim... tak przynaj- 

‘ ™nl0J przypuszczam - -  odparł radca z pewną
niecierliwością w głosie.
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Człowiek ten dotrzymał obietnioy.
—  Zemścił się?
— Okrutnie.
—  Gdzież jest?
  W  tej chwili nie wiem, lecz przed go

dzina był w kościele.

„• r  *kd« t  s ł c :  - t u  -.ąi t z z z k s z  i *

małv sta^altb1™ a?u°.Byp*e\ —  sapy tał -  ten I — Dowiedziałem się, iż ma sostać matką!...
  m t , . niebieskich okularach ? f Pani Colombey opadła na fotel, kryjąc twarz ^

vviasnie. j w dłonie.
1 warz inteligentna.

| — Dokońci
1 —  Stosunek nasz trwał trzy lata.. Porzu
1 ciła obowiązek...
1 — Za twoją radą?
| — Naturalnie. Wynająłem jej małe mie
\ szkanko... i zaspakajałem wszelkie potrzeby... C S  
j Na jakiś cżas przed mojem ożenieniem, dowie-

w . . . —o   i Cynizm i oziębłość, z jakiemi opowiadał
Więcej jest to prawdziwy genjuse złego. P Maurycy te wszystkie szczegóły, oburzały ją

Aobaczyst pan. Z  lat moich młodzieńczych mia- J i napełniały niewymowną trwogą 
łem nieprzyjemne wspomnienie na sumieniu... { Aby taki człowiek, jak jej mąż, zdobył się

—  Cóż takiego? s na podobnego rodzaju wyznanie, złe musiało być
—  Kochankę, którą oddaliłem przed slabem... większe, aiż go sobie wyobrażał . Z  praeraże- 

Cóż to za jedna? \ iem czckaia, co ma usłyszeć dalej.
Nauczycielka. Ł n Michał Saint Clair, ze swoim spostrsega-
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mentuje owo przekonanie w następujący sposób: 
..Wielbimy Rosję za to, że równie, jak my, nie
nawidzi Niemców. Ale może nie nderey dla nas 
nigdy godzina od weta. Trwoga przejmuje nas, 
gdy pomyślimy, ile krwi przelać trzeba, po ila 
trapach przejść, aby dotrzeć do Metzu.

„Jedno tylko pozostaje nam prawo nie* 
uszczuplone, prawo nienawiści. Dlatego święcimy 
ją, jak nikt na świecie. Sądzimy, że nasza 
wrzawa niemiłą będzie dla Niemiec; składt my 
więc ręce w trąbkę i zwróceni na Wschód wo
łamy z całych sił: Vive la Russie! Nie trzeba 
bowiem obwijać w bawełnę; wznosząc okrzyki 
na pomyślność Rosji, krzyczymy pocichu na po
hybel Niemiec."

W  tam więc tkwi reznltat przydługich uro- 
czystoś i. któremi uczciła lib ralaa Francja car
ską służbę. ___________ _____

Uroczystość polska na wystawie 
w Chicago.

Dnia 7 bm. odbył eię w Chicago narodowy 
obchód polski pod nazwą „Dzień polski.“ Nie 
dsitla, wychod.ąca w Detroid, opisując obchód, 
powiada, że dzień ten był jednym z najwspanial 
azycb na wystawie Kolumbijskiej. Na obczyźnie, 
wobec narodów z całego świata zamanifestowała 
kolonia polska w Ameryce nasz byt i narodową 
żywetnośf.

Dowiedliśmy —  pisze Niedeiela, —  że w 
hojności i wielkoduszności przewyższamy wszy
stkie inne narody, bo — jak to przyznają Ame
rykanie tak pięknego duia, jak był „P reń  
polski," żadna narodowość nie miała. Podobały 
s‘ę przłdewsayatkiem nasze narodowe, history
czne, żywe obrazy, przedstawiające główniejsze 
fahti z bistorji pohuiej i malujące nasz naro
dowy charakter. Obrazy te obwożone były po 
mieście, budząc swoim bogactwem, smakiem i 
doborem typów podz.w już nietylko a Polaków 
(którzy płakali na ulicach na widok pamiętnych 
postaci Sobieskiego, Batorego, Jagiełły, Koper
nika. Kościuszki, Puławskiego itd.), ale Amery
kanów n»wet, którzy też słowem i piórem nie 
szczędzą nam pochwał za tak wspaniałe przy
czynienie się do podniesienia wystawy. Wskutek 
bowiem tych obrazów napływ osób był tak 
wielki, że liczba zwidzających wystawę dosięgła 
ogromnej liczby 222 000!

Obr-oOw takich było aż 16 —  który na| 
piękniejszy z nich, trudno powiedzieć, bo każdy 
był oryginaloy, każdy przemawiał do uczuć na
rodowych.

Na szczególną pochwałę zasługuje również 
wojsko, a raczej przeróżne a historyczne odtwo
rzenia naszych dawnych narodowych pułków 
huzarów, ułanów, krakusów, kosynierów i t. d. 
Przypomniały one nam całą naszą dawną potęgę 
i siłę wojskową Polaków, niektóre z nich bowiem
— jakto pułk narodowy z Milwauke i kadeci 
św. Staniał*wa - okrzyk podziwu i pochwały 
wy wołały swoją zgrabnością i trafnością strojów: 
kadeci np. tym, którzy brali udział w powstania 
1863 r., przypominali zupełnie i doskonale od 
dsiał Langiewi za Do podniesienia uroczystości 
przyczynili się również świetnie wszyscy, którzy 
z szarfami i chorągwiami wzięli udział w pocho
dzie; w ten bowiem sposób stworzyła się ogro
mna armja, która imponowała wszystkim swoją 
wielkością; w pochodzie tym wzięło udział kil
kadziesiąt tysięcy oaób —  w m jo t  kacet, sdo l 
bnych kwiatami, naliczyliśmy 5^0 — tak, że aż 
ciasno było na największej ulicy chicagowskiej
—  Michigan ars. Po procesji, która od rana 
trsrałi do południa, w mar .ch miasta odezwał 
się po raz pierwszy podczas wystawy (żaden 
bowiem inny naród nie miał tego przywileju) 
„Dzwon wolności!* Uderzył weń Polak z parafji 
ks. Nowickiego — 107-letni starzec Michał Adam 
czyk —  jako najstarszy przedstawiciel żywiołn 
po ‘kiego w Chieago, żywiołu, który przyczynił 
sin do oswobodzenia Ameryki z pod rządów Au- 
g liió  7. Około godziny 2. rozpoczęła się na placu 
wystawy, w oddzielnie na to urządzonej sali, 
uroczystość narodowa polaka, składająca się ze 
śpiewów, mnsyki i przemówień, zastosowanych 
de chwfli.

Produkcje mueycnae rozpoczęto polonezem 
Ogińskiego i wojennemi sygnałami Kościnszk’. 
Następnie osłonek komitetu, p. Słomióshi, w szcze
rych a preetych słowach dziękował zebranym 
za ndaiał w uroczystości; — potem na prezydu- 
jącego wybrano p. La Buy Ten przemówił też 
zaraz po angielska, chwaląc męstwo Polaków 
takich, jak Żółkiewski i Sobieski, a następnie 
porównał ich z narodem amerykańskim: obydwa 
te narody — mówił on — stworzone są do wol 
ności dia niej też walczą, dla miej żyją, dla niej 
cierpią ; —  stąd właściwa ta ich pokrewność, 
stąd ten pociąg kn sobie, stąd jeden w stano 
rezej chwili broc. drugiego.

wczym umysłem, <temyśis.ł się rojwiązacia in- 
trygi.

— Twoja sytuacja majątkowa pozwoliła przy
najmniej, abyś był szczodrym. •

— Powinienem był nim być, postąpiłem je
dnak przeciwnie

— Cóżeś zrobił ?
—  Dałem jaj niewielką sumkę. .
— Ile?
— Dwadzieścia tysięcy fraokór. . które za 

brawszy, odjechała
— W y p ę d z o n a !
— iC prawda, wygnana przeze mnie!
— Kobietę, którą kochałeś, która ci się od 

dała i która miała zostać matką! — szepnęła 
Matylda. — Co zr, okrucieństwo!

— Są esyny niepojęte w życiu !..
— Cóż jesseae ? —  zapytał bankier,
  yy krótkich słowach dow.edzałem się

niezadługo od niej. urodziła syna, Irjąc mu , 
imię Jan Maurycy, to jest moje imię.. Nie olpi  i 
aałem .. W  kilka lat potem chciałem się coś o 1 
niej dowiedzieć., robiłem poszukiwani . ni mo
gą- znaleźć spokoju na myśl o dziecku, które 
opuśc?*em, kiedy z łatwością rnogh m mu przyjść 
s pomocą. Matka pochodziła a okoiicy a© V»Io- 
gees i jak sądsiL-m, t»m musiał* się schronić do 
swoich Pojechałem i dowiedziałem się smutnej 
prawdy., ni i cbcę jaj ukrywać przed wa ni . 
Nieszosę&lśwa ntopi?a sis.. a o dzi*?c«u aikt me 
wiedsiał, gdaia się zoajduje. . Od tej P0lT  ^ 8-y  
tefc o ciem ni© słyszałem . i dopiero daifl aiQ do* 
wiedziałem, co się z niem stało... Człowiek, kto 
rogo piekielna i nieubłagana zemsta ścigała mnie, 
objaśnił mnie właśnie o tem ..

— Stary nauczyciel?..
— On sam. Przypadek zbliżył go do ko- , 

biety, wychowującej dziecko... Umierając, powie
rzyła małego w j^go ręce.

(Ging dal&ty naifąpi.l

Silnemi oklaskami odpowiedziała publ czność 
prelegentowi. Nastąpiły śpiewy narodowa, ame
rykańskie i polskie. Następnie dziewczęta śpie
wały : „Hail Columbia11 — bardzo to piękna
melodja, ale ogólnie podobała się wszystkim 
pieśń : „Piękna nasza Polska cała".

Teraz nastąpiło przemówienie majora Chi
cago p. Harisona: zaczął ou od oznajmienia ze
branym, iż na dziś jest on Polakiem, tak się 
cieszy i raduje z całej tej uroczystości. Potem 
powiedział, że przyczyną tej jego sympatji dla 
Polaków jest to. iż Kościuszko i Puławski bili 
się za woluość Ameryki. Dalej zaznaczył, ;ż pa
ni ta te czasy, biedy w Chicago kilku tylko i 
fo biednych było Polanów, tom się więe cieszy, 
że dziś widzi ich tak potężnymi, tak licznymi, 
tak inteligentnymi i zamożnymi: po Warszawie 
— mówił —  najwięcej Polaków jest w Chicago. 
Tu więc druga wasza ojczyzna — mówił on —  
a ja i prezydent Stanów Zjednoczonych jesteśmy 
waszymi sługami, dziękujemy wam za wasze tak 
wielkie przyczynienie się do uświetnienia wysta
wy i życzymy dalszego rozwoju Mowę jego u- 
stawicznie przeplatały oklaski. Potem nastąpiła 
introdukcja z  Halki i chór: „Z  Ojczyzny mej
wygnany", wykonany przez Związek śpiewaków 
polskich w Ameryce. Następnie dr. Midowicz 
mówił krótko, alo pięknie: pobudzał i zachęcał 
do wytrwałej pracy, do sumiennej, cichej, sta
rannej dążności ku polepszeniu materialnego i 
moralnego stanu. Zakończył uroczystość śpiew 
współny publiczności z  orkiestrą „Bożo coś 
Polskę",

Wszystkie dzienniki obce wyrażają się z n»j- 
wyżBzem uznaniem i - podziwem o wspaniało
ści „Dnia Polskiego". Nawet dzienniki, nie 
życzliwe Polakom w najdrobniejszych szczegó
łach opisują obchód. Ui oczystością tą nietylko 
wystąpiliśmy przed obcymi, jako naród, mający 
sławną przeszłość w historji i wielkie zasługi 
dziejowe, co tak pięknie zaznaczył w swojej mo
wie major miasta Harrison, nietylko wystąpiliśmy 
jako silny naród i ciągle naprzód kroczący w ror 
woju sił żywotnych, pomimo ucisku i prze
mocy zaborców, lecz także sami poznaliśmy tę 
moc własną, kieay tu, oderwani od pnia macie
rzyńskiego, tak wspaniale mogliśmy zamani
festować te żywotność i pod hasłem ojczyzny 
tak pięknie wszyscy razem w zgodzie i jedno
ści obehodzić wielką pamiątkę naszych bohate
rów, naszych wielkich mężów, których chwała 
przez wieki rozbrzmiewa po święcie i rozsławia 
polskie imię.

4wans listopadowy.
Z areyksiążąt został mianowany k< ntradmirałem 

Karol Stefan, a Engenjusz geaerałmajorem. Jenera
łem broni mianowany Emil Dawid RhoLfeld, foldmar- 
szałpoructnikiem Karol Gold.

J e n e r a ł m a j o r a m i :  Franciszek Castaldo, Le
opold Dufresne, Karol Kunert, Atanazy Gigenberg, 
Feliks hr. Orsini Resenberg. Albert Nostiz Rieneck, 
Edward Kiepsch, Antoni Gartner, Józef Siebert 
Alojzy Esterhazy

P u ł k ó w  l i k a mi  u p i e c h o c i e :  Teodor
Hopłer 56; w kawal e  r j i : Klemens br. Preuschen 
uł. 8 ; w a r t y l e r j i :  Jan Skalla 1. dyw. bat

P o d p u ł k o w n i k a m i  wj p i e c h o c i e :  Adolf 
Waniozek 20, Rudolf Zicbardt 90, Juljan Podlc- 
wski 55, Ferdynand Mjlezak 15 Oskar Suhad k 24,Ra&olf 1&-- -w kuwtuluiłl' ®dw»rd L*b
mann uł. 11, BndcJf Elummert uł. 6 ;  we f u r g o 
n a c h :  Otton Bresnitzer (komendant 3. p .)

Ma j o r a mi  w p i e c h o c i e  i s t r z e l c a c h :  
Hugo Czerwinka 40, Edward Mehlem 58, Robert 
Wendling 13; » k a wa l e r j i :  Bronisław Polio uł.
7, Jan Gryziecki nł. 1, Otton Poten uł. 11, Lecn 
Pollack nł. 6, zamianowany jednocześnie adjutantem 
przybocznym (cesarza), Henryk br. Prochaska uł. 13, 
Artur S ankiewicz uł. 7 ; w i n ż y n i e r j i :  Jan 
Hrabar w Krakowie.

Ka p i t a n a mi  1. k l as y :  Mieczysław Zsleski 
pionierów 12; w p i e c h o c i e :  Zygmund Dobieoki 
90, Gwido Nowak 80, Edward Małek 34, (Jyrus 
Sob.lewski 56. Emil Bracdstatier 55, Edward Ro- 
szkiewicz 40, Marcel Ławrowski 10, Józef Ltchner 
90, Emil Lachowicz 95, Witold Mierzwińrki 41, 
Henryk Gross 24 Fryderyk Seemann 24, Edward 
Piok 58, Henryk Pleskott 41, Karol Knoblooh 9, 
Ferdynand Suszicky 40, Jan Zićan 9, Karol Znr- 
buch 9, Wacław Chwojka 15, Joachim Schwarz 89, 
Jerzy Siegler 13.

K a p i t a n a mi  11. k l a s y  w p i e e h o o i e :  
Alfred R-genarmel 95, Jan Stransky 66, Józef Feik 
15 Stanisław Gadomski 57, Antoni Stransky 20, 
Ełmand Losy 55, Edmund Rabl 95, Eugenjasz 
Pr^edak 90, Leopold Groo 55, Alfred Knapp 24, 
Jan Zajiczet 30, Jm Janauszek 20, Antoni Jirasek 
15, Alfred Stomm 45, Fryderyk Purm 90, Fronoiszek 

lnich 10 Jan ŻiTanoTich 45, Wil. Kieppach 24, 
R man Morawski 77, Antoni Lorber 41.

P o m o z n i k a m i  w piechocie: Rud. Neubauer 
80, Eiw. Frantzel 20, Wikt. Bem 20, Jerzy Mack- 
graf 56, Wikt. Poili 56, Pioir Petrowiez 15, Karoi 
Bozdieeh 56, Teod, Tomantk 20, Edw. Burth 40, 
Maks. B ok 10, Józ. Bayer 90 Make. He mali 58, 
Wal. Witwichi 45, Iga. Kratma 77, Adolf Munster 
30, Hugo Prażak 10, Aleks. Paszkiewicz 80 Frano. 
Markowski 90, Jan Haberditz 58, Jan Horak 55, 
Józef Altmaun 90, Ji i- Bem 95, Ant Mi nek 58, 
Frano. Wanke i Franc. Teodorowicz 30, Aut. Mor
genstern 40, Adolf Winteisbrrger 95, Wikt. Pszazółsa 
89, Bron MeayeLi 9, Frano. Tippelt 80, Henr. A. - 
mann 56, Franc. Souhrada 10, Józef Laszek 40, 
Paweł Geissler 95, Rnd. S.hamsohula 41.

P o d p o r u c z n i k a m i  w piechocie: Jnl. Fiaa- 
tzel 15, Wawrz Uhl 41, Will. Gioger 10, Syiw. 
Kodera 30, Kar. Nitschman 55, Edw. Stroff 9, Hen
ryk Kogler 30, Kar. Gnllo 45, Kar. Reif 30, Fryd. 
Strobel 80, Otton Petrzik 40.. Kar. Ziegier 58, Wilh. 
Eisenkolb 56 Eman. Strnat 13, Rud. Kellner 45.. 
Fryd. S rass 45, Franc. Kammer 55, Fryd. John 40, 
Kar. Snda 10, Kar. Petzelt 20, Franc. Knoblcch 57, 
Kar. Kindermr.nn 10, Alojzy Hartig 77. Fryd. Ober 
bicher 80. Kar. Iadra 40. Kar. Liebel 24, Kar 
Gurtler 45, Kar. Schindler 56, Teod. Wimmer 57, 
Hugo Groerr 80. Roman Brzeziński 11, Henr. Wcn- 
dra 90.

W s t r z e l c a c h  porucznikiem: Em. Schebe- 
sta 13.

W k a w a l e r j i  ro;mistriami I. k l.: Ełw. Ko- 
nig uł. 2, Jó/.<f Thierry uł 4, Józ. Sch’6gU nł. 7, 
Jul. Fisch.r uł. 11 Ryez Lescnitzky uł. 13; rot
mistrzami II. kl : Rud. Czechowski uł 8 . Stefan
Grochola i uł. 7, Medard Obertyński uł. 13, E ig. 
Rippard uf. 2 Fryd Cabasch d<-ag. 10, Ełw. Dire 
h< fer uł. 13, Wł. Łazowski uf. 11 Alfr. Fischer 
ułao. 3.

P o r u c z n i k a m i :  Rud. Kunz-Petross drr g. 10, 
M i h. Krasicki uł. 3, Rud. Raimaon uł. 4 Maks. 
Springer uł. I ł .

P o d p o r u c z n i k a m i :  Kaz:m. Trzciński uł. 4, 
Wikt. Wedl uł. 11, Etbin Raunihar uł. 4, Adolf

Pospiech iił. 13. Ryszard Fr5hlioh uł. 1. Eug. Ni- 
kolaew.es arag. 9, Kar. Raym uł. 7, Jan Janesch 
ułan. 6.

W a r t y l e r j i  k a p i t a n a mi  I. klasy: Albin 
Jenny 10, Jul. Laufer 42 dyw., Lud w. Horbacze
wski 3 dyw.

Kap i t anami  II. k l.: Fryd. Gressel 1. dyw., 
El. Popist 10, Henr. Dus 1, Wino. Boraweki 1.

P o d p o r u c z n i k i e m :  Edw Gans 10.
W i n ż y n i e r j i  kap i t ana mi  M klasy: Tad. 

Wiktor w Trydencie, Frano. Schreitter w Krakowie ; 
kapl t .  II. kl. Andrz. Gadziński w Przemyślu.

W p i o n i e r a c h  k a p i t a n a mi  I. k l.: Stani
sław Słomka 10, Gejza Motusz 10, Karl. Hlawa 11; 
kapitanami II. kl.: Alf. Schulz, Wład. Gostomski, 
Optat Bayer 12; po r nc z n .  Wiktor Lustig 12; 
p o d p o r u o z n .  Kai. Konarski 2 , Alfr. Dubasie- 
wicz 1.

W f u r g o n a c h  r o t mi s t r z e m II. kl.: Karol 
Lenk 3 ; por nczn. ;  Jan Zarrzel, Rudolf Dworzak, 
Rob. Crerman, Kar. Spiedel i Eug. Sekulski 3 ; 
p o d p o r u o z n . : Ferd, Fuchs i Wojo. Pilnaczek 3.

W k o r p u s i e  p o l i c y j n y m  kapitanem II. kl. 
Jan Golaohowaki w Przemyślu.

W rez.  p i e c h o t y  podporucznikami: Jan Gott- 
fried 89, Henr. Trzemeski 80, Paweł Maznr 15, Stan. 
Kaim 57, Wacł. Stepanek 77, Andrz Gierynowicz 
30, Józ. Sztika 90, Aleks. Zdzieśski 20, Mich. Ma
lec 56, Henr. Sedlak 45, Otton Payer 90.

W rez.  s t r z e l c ó w  podporuozn. Jacenty Ty 
rała 13.

W rez a r t y l e r j i  poraczn. Kar. hr. Kinsky 
10; podporucznikami: Lud w. Jachymiak 42 dyw., 
Karol Zoner 20.

W a u d y t o r j a o i e  m a j o r e m Wład. FnełBig 
przy sądzie garniz. w Przemyśla; ka itanami II. ki.: 
Mik. Jnrystowski w 31 pp., Wład. Nenstupa w 
Przemyślu; poruozn. Ant. Żaczek 57 pp.

S t a r s z y mi  l e kar z ami  sztab.  I kl . :K ur 
Vogl we Lwowie i Jan Barta w Krakowie. Lekarzem 
sitabowym Rob. Siania w Przemyślu. Lekarzami puł
kowymi I k l.: Aleks. Steuermark 90 pp., Stan 
Brożyński 57 pp t Aleks. Majewski 9 pp. Lekarzami 
pułk II. kl.: Frano Stach i Ant. Sta&ina 11 uł., 
Jak. Eiehler 77 pp, Gust Goldberger 9 pp , Wawiz 
Landgraf 10 drag,

W korpusie o f i c e r ó w  r a c h u n k o w y c h :  
kapi t anami  I- klasy; Józef Stifcer 10 pp., Franc. 
Hubaezek przy szpitalu garn. we Lwowie; k a p i t a- 
nami II. kl. Fior. Vogl 56 pp., Paweł Stolir 24 pp ; 
p o r u c z n i k i e m Usoher Lieferant 9 pp.

W i n t e n d a n t u r z e  starszym intendantem II. 
kl. Maur. Gastgeb przy 11 korp.; intendantem Wład. 
Jarzembeeki w miui»t. wojny. Podintendantem Lud, 
Fuglewioz w 1- korp.

W oddziale ko nt r o l i  r a c h u n k o w e j  star
szym radoą II kl Wal Stergar przy U  korp., radcą 
rachun. Wład. Sctóa przy inteud. 11 koro.; star
szym zarządcą prowiant. II. kl. Kar. Reichel w Prze
myślu; registratorem Kar. Frank pr*y komendzie 11 
korpusu.

W d u c h o w i e ń s t w i e  kapelanem I k Józef 
Lambert w Przemyślu.

W zarządzie p r o w i a n t o w y m :  oficjałem II- 
klasy Wład. Zajączkowski w Krakowie, oficjałami HI 
kl. Franc. Ottopal w Jarosławiu, Ottokar Wossatka 
w Czerniowoach i Aug Schlania w Przemyślu.

W r a c h u n k o w o ś c i  b u d o w n i o z e j  ofiaja 
łami I. kl. Karol Schromm przy dyrekcji foitecznej 
w Przemyśla, a Jerzy Speek w Czerniowoach.

Pamlętajc y 
Kościuszki.

K R O M K A .
o fundacji talonL Tadeusza

Djarjusz lwowski.
Wt o r e k  31 października.
Teatr hr. Skarbka: „Rycerskośó wieściaora4', 

opera w 1 akcie Młscag_i’ego Występ pani Anny 
Malinowskiej, pp. Aleksandra Myszugi i Gab.-jela Gór
skiego. Rozpocznie: „Z!ęó pana Poirier", ,:omedja w 
3 aktach E. Augier’a i Sandeau. Początek o godz 
7. wieczorem

Wiadomości osobisie. Hr. Stanisław B a d e n i 
powrócił wczoraj z Wiednia do Lwowa.

Z życia towarzyskkbyo. W sobotę w południe 
w katedrze tarnowskiej, ks. dr. Alfons Krajewski, 
proboszcz ? Zatora. pobłogosławił związek małżeński 
panny Teresy J o r d a n ó w n e j ,  z p. Emilem Jor
dan S t o j o w s k i m  Na ślub przybyło mnóstwo 
gość* ze wszystkich stron kraju a między innymi 
marszałek "rajów* ksM? Sanguszko, hr. J Męciński, 
Kochanowski i wieln innych.

Onegdaj pobłogos â,?ioify zo&tał w Warszawie 
związek małżeński panny Bronisławy S z y m a n o 
•wskiej ,  córki śp- Waoffwa, literata i redaktora 
Kurjera War^eaws!cie90< * przemysłowcem warsza
wskie p. Zygmuntem Olofaowiciem

Nekrologia. Dymitr Magior,  etaros a w Kim- 
polungu zakończył ży°'6 d. 27. bm. skutkiem cho 
roby sercowej.

ł  Artur hr. Głuchowski, ur. w r. 1809 
najstarszy brat bybg0 nam|«8tnilra G.Iioji śp. Age- 
nora, cficer b. woj®h polskich z r. 1831, b poseł 
m Lwowa do rady p*śs:wa, wybrany podczas wojny 
wschodniej w r. 1877. CiłoDek organizacji narodowej 
z r. 1863, ztnar* w ŁosiaOiu w po w. busiatyńskim. 

f  Antoni Kościusz& Hr. Golejewski, urodzony
1819 r., członek b. Stanów galicyjskich, poseł na 
Sejm krajowy, dyU*tor Towarzystwa kT-dytowego 
ziemskiego, zmarł przedWCI<jrąj po długiej chorobie.
Z nim schodzi z widi* - ni jedna i najbardziej cha
rakterystycznych, prawdziwie typowych postaci na
szego społeczeństwa.  ̂ wielką̂  pi&wośeią charakteru 
i zacnośo ą seroa, łą^T* ‘'P ^dsjewski niepospolitą 
bystrośó umysłu i nls^suiwaą guliwośó w ełnżbie 
publicznej w której <lC*. m\0iłoń2  do późnego wieku 
brał udział. Stałych i niewzruszonych przekonań, | faktów, 
stawał w ich obronie *aWBze 
ją eiętą i pełną humoru - , „  .
i cała postaó a tały staropolską, nieco rubaszną oechę, 
tak już rzadką w obeenem społeczeństwie, która/je
dnała mu pow3;techoe sympatje. Sp. Antoni był sy
nem Jana Duklana hr ^oUiewsklego i Marianny z 
Horody* h ch Ożeniony był * H leną Przybysławską;

itawił- Pożrzeb sp Antoniego od- 
majątkU zmarł-go, w Harasj-

Dla uniknięcia ścisku ot worz jU o drugie wejście do 
cmentarza z ulicy Św. Piotra i Pawła naprzeciw re
alności kamieniarza p Sohims6ra.

Mianowania Minister handlu zamianował sekre
tarzy pocztowych Józefa Białynia Chołodeckiego i 
Józefa Stogbauera radoami dyrekcji poozt i telegrafów 
we Lwowie.
. .  Stowarzyszenie chrześcjańskich rzemieślni- 
KOW ̂ „Postęp" we Lwowie, uprasza nas o doniesie 
nie, ze pr iz prowadzenia sklepiku przy ulicy Krzy
żowej obok lokalu towarzystwa w własnym zarządzie, 
postarał się wydział takie o opnst w następujących 
handlach: W Torbowli ruskiej w Narodnym domu, 
u Jana Ważnego Ludwika Stadtmiillera, Papee i Ko- 
śc ckiego, Jana rzybylskiego, piekarni Zgórstiego, 
Kesmarky et Illes pod godłem „au Bon marohe", wc 
wszystkich sklepach nafcianyeh W. Matyskiewioza, u 
Friedricha przy ulicy Krakowskiej, M. Bałłabana (plao 
Marjaoki), Juljnsza Miłolasza ulica Kopernika i fa
bryka za rogat ią Gródecką, Jana Wincklera, Czarne
ckiego na Łyczakowie, J. Spożarskiego. Mikołaja 
Ludwiga, Tadeusza Okornickiego, w aptece Wiewiur- 
skiego pod „Oi >m“ , Jana Bromilskiego, Abryso- 
wskiego i Stachiewicza, Jana Biausiewioza, Mikuhń- 
skiego i Krokowskiego, u fotografa Wybrauowskiego 
plac Marjacki, Gustawa Jajko i u Chrząstowskiego 
(handel żelaza plac Kapitalny). Każda z wyż wy- 
mieniouych firm posiada kwitarjusz i wydaje kwi y 
na „opust" na żądanie członków towarzystwa, a pie
niądze z końcem miesiąca skarbnikowi towarzystwa 
oddaje Z końcem miesiąca mogą członkowie odebrać 
należny im opust, wykazując się kwitami, w handlu 
p. Jana Lewińskiego przy nlicy Kilińskiego pod 1. 1. 
Wydział stowarzyszenia składająo publiczne podzię
ko wanie wszystkim wyż wymienionym właścicielom 
handli za obywatelskie popieranie celów towarzystwa, 
npraza zarazem członków stowarzyszenia, aby przy 
zakopcie towarów w wyż wymienionych handlach o 
kwity się upominsli, nawet wtedy, jeśliby z« zniże
nia korzystać nie mieli zimiaru, kwota bowiem za 
nie odebrane kwity zostaje w kasie towarzystwa i na 
cele tegoż użytą bęizie.

Bitwa pod Cuśtozzą w piastycznem przed
stawieniu. W kasynie wojskowem otwartą zostanie 
dziś o godzinie 8. rano wystawa, przedstawiająca pla
stycznie słynną bitwę pod Custozzą z dnia 24. czer
wca 1866 r. B wa przedstawioną jest w chrill roz
strzygającej, mianowicie, gdy o godzinie 5ł/a Popołu
dniu miejscowość Cuetozza wraz z przyległem) wzgó
rzami wpadła w ręce wojsk oesarskicn. Do uplasty
cznienia obrazu bitwy służą figurki cynkowe, co rze
czywiście sprawia bardzo dobre i naturalne wrażenie. 
Bliższe szczegóły podamy wkrótce. Dochód z tej wy
stawy przeznaczony jest na pomnożenie funduszu in
stytutu dla córek oficerskie!

W sobotę zarezerwowany wstęp wyłącznie dla 
stanu wojskowego.

Obraz można oglądaó eodzień od godziny 8. 
z rana do 4. popołudniu.

Z miaśta piszą do nas: Polecamy opiece towa
rzystwa ochrony zwierząt biedne konie, wożące cegły, 
piasek i kamienie do budowy przy ulicy Szopena, 
gdzie przedsiębiorcy mimo kilkakrotnego nakazu ma
gistratu i zag-jżenia zamknięcia uiioy, błota nie 
uprzątnęli. Biedne zwierzęta upadają pod ciężarem, 
a batem i kijami przymuszane na ucwo powstają, 
by po kilka bezowocnych wysileniach ponownie 
upaść. Zaczął wprawdzie ów przedsiębioroa błoto u 
przątać, leoz skoro się tylko funkcjonarjusz magistratu 
oddalił — zaprzestał natychmiast roboty.

Waillfi ■,nromad-1M,r  człenków I. gli syja'-legi-t o w wsaywkmmi-- ■»*«- .—w  ml§m 4wlal|
dnia 12. listopada 1893 roku o godzinie 3. po połu
dniu w szkole imienia Adama Mickiewicza.

Zmiana własności Majątek^Biumenfeld, który 
się dawniej nazywał Kwiatkowe obejmujący 2000 
morgów obszaru, a położony w powiecie kościerskim 
na Warmji, nabył od Niemca Jl. Holtra p. Leon 
Rudniki.

Przywilej. Ministerstwo handlu i król. węgier
skie ministerstwo handlu udzieliły Cyprianowi Ciepa- 
nowskiemu w Przemyślu wyłącznego przywileju 
z prawem pierwszeństwa od 5. lipca 1892 na spo
rządzenie ogniotrwałe appietowanych mat ze słomy i 
trzciny.

Oszustwo i lichwa W Ubiegłym tygodniu to
czyła eię przez 4 dni przed uądem obwodowym 
w Brzeżanach, pod przewodnictwem radcy sądu kraj 
Komarniokieo.o i w obecuośoi wotantón radców sądt 
kraj, Kaszewki i Jaworskiego i adj. Zabizyck*ngo, 
rozprawa główna przeciw Leibie Salzowi, właścicie
lowi realności w Strzeliskaoh o oszustwo przez fał
szowanie ozłopskioh weksli i lichwę

Do rozprawy jawiło się przeszło 45 poszkodo
wanych włościan. —  WszrlLie wyobrażenie przechodzi, 
w jaki sposób potrafił Salz wyzyskać nieświadomość, 
nieporadność i nagłą potrzebę naszych włościan, a 
przy tem obejść ustawę o legalizacji podpisów na 
wekflu nie umiejących pisać i ustawę o lichwie.

Salz, chociaż sam nie miał ani sklepu, ai 
szynku, ani nie trudnił się handlem zboża, to joet 
z zawodu niby rolnikiem, to dostarczył zgłaszającym 
się do niego włościanom, zwłaszcza na przednówku,
0 wypeżyozenie pieniędzy, wszelkie potrzebne arty
kuły ; a wszystko na kredyt w cenie podwójnej.
1 tak np. korzec owea kosztował u niego 10 z l , a 
korzec jęozmieuia 12 zł Każdy włościanin nie umie
jący pisać, brał po zawarciu interesu za p óro i 
8alz podpisywał go niby na kwicie dłużnej kwoty: 
później zaś zamiast kwitn, wypełniał weksel z ory 
ginalnjm podpisom dotyczącej osoby i to bardzo 
często o kilka zł. na większą kwotę, jak mu się na 
Użało, pcozen takowy zaskaiżsł w Brzeżanach

Włościanin nasz, nie mając wyobrażenia o pra
wie wekelowem i myśląc, że nakaz zapłat; pochodzi 
z kwitku, który podpisał, a do tego mieszkająo 
kilka mil od Brzcian i wiedząc, że jest dłużnym 
pe«ną kwotę Sahowi, nie wnosił zarzutów, wskutek 
cicgo ten ostatni prowadził egzekucję z tkazu za
płat? i robił na tem świetne intere-n. W  toku do 
chodzenia tego procesu sk nst-.iowano mnóstwo taKich 

leoz z powodu śmierci nicktoryoh poszkoao 
ten proces tylko doz odwagą, a popierał j wanjeb, musiano ograniczyć 

wymową. Humor jego. jak I trzydziestu kilku faktów.
- - s Po przeprowadzonej 

prokuratora Rcjeehiego,

nie zost 
dziś W

potomstw; 
będzie

11,0* Kalendarz. Wtorek (31 U Wołg nga b. Wschód 
«;,v6c- u soirtołe 6 minut 51, y godzi.uo 4
minut 35.

Kal end r ybac ki -  W październiku nie wolao 
łowió łososi i pstrągów, tudzież raków samca i sa 
mioy. Złowione ryby muszą mieć przeoisaną miarę 
Dla sportu wędkowego pora jeszcze bard i o dobra 

Zaduszki. Dyrekcja policji ogłasza: W dniach 
1. i 2 listopada b. r. ulica Piekarska od godziny 3. 
po południu będzie dla przejezdnych zamknięta. 
Dojazd do cmentarza Łyczakowskiego jedynie ulicą 
Kochanowskiego (Rury), a odjazd ulicą Łyczakowską.

rozprawie i wniosku pod- 
rzeczony trybunał uznał 

Salsa winnym zbrodni oszustwa i występku lichwy 
i zasądził go wyrokiem z dnin 27. października rb. 
1, 4088 na t rzy lata wi ę z i e n i a  i grzywnę 
w kwocie 2(lG0 zł. Wyrok ten wywarł wielki po
płoch między lichwiarzami okręgu brzeżańskiego, 
zwłaszcza, że to już szósty wypadek zasądzonej li
chwy w i b. w sądzie obwodowym brzeżańskim

Komitet budowy pomniku Oskara Kolberga
£ porozsyłał w tych dniach odnoJne urgensa do tych 

wszystkich, którzy dotychczas list składkowych nie 
nadesłali. W ręk c.h publiczności znajduje się jeszcze 
blisko J/, list, z odesłaniem któryen wiąże się kwo- 
stja dalszego działania. Dla tego komitet uprasza 
najuprzejmiej o najszybsze odsyłanie list pod adre
sem rektora p. J. Łepkowakiego,. jako prezesa ko
mitetu, do gabinetu archiwum uniwersytetu jagiel
lońskiego, wfzygtkie zaś pisma krajowe o powtórzenie 
niniejszej odezwy.

zł j  S Ze StrU'a Pisz4- w sobotę o godzi)
pół do 6 rano powstał pożar na Łanach - St” ż miej
ska me mogła się * początku zorjentcać vgdfle się 
pali a to z powodu, że kamienioe zasłaniają widok 
Łanów, dopiero, gdy tuba kolejowa zaalarmowała po 
żar, strażacy pędem udali si, na zagrożone ^  ,
stłumili ogień. Brak wieży -erwacyjnej daie nam 
mę uczuwać dotkliwie, gdyż Stryj jest miastem bardic 
rozległem. To też uznania godną jest myśl która na
dał radny p. Zatwarnicki, a to, ażeby do byłego bu
dynku rzeźni miejskiej dobudować 2 piętrd*! 
znaezyc .en budynek na wieżę obserwacyjną i koszar? 
dla strażaków.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniach 
28. i 29, października zachorowało na cholerę tja- 
tyoką w Galicji :

W powieoie bohorodozańskim: W Bohorodozauaoh 
jednej osobie.

W powiecie liskim: W Ustrzykach Dolnych 
jedna osoba.

W powiecie stanisławowskim: W Hanusowc-eh, 
Paoykowie i Uzinie po jednej osobie.

Wyzdrowiały: W powiecie liskim: W Ustrzykach 
Doi "?h dwie osoby.
• j ^  powiecie nadwórniauskim: W Wołosowiojedna osoba,

W powieoie stanisławowskim: W Paeykov.Se,
Uzinie i Zagwoździu po jednej osobie.

Zmarło : W powiecie kolomyjskim: W Kołomyi 
jedna osoba.

W powiecie stanisławowskim: W Pacykowit
dwie osoby, w Utinio je Ina osoba.

Ogółem pozostało w dniu 27. b. m. w leozeniu
osób 30 w dniach 28. i 29 bm. przybyło ehorydi
osób 5, wyzdrowiało osób 6, zińr-J-‘ 5, pozostaji 
więc w leczeniu osób 24.

Oprócz tego zachorowało wśród objawów, o oho 
lerę podejrzanych, w dniach 28. i 29. bm

W powieoie kałuskim: w Podhorkaeh 1 osoba, 
w Serednem 7 osób.

W powiecie sanockim: w Nowosielcach 2 en iby 
powiecie stanisławowskim: r Chomlakowie i 

Podłużu po 1 osobie.
Jad cholery azjatyckiej stwierdiono bakteijologi- 

oznie w dejektach osoby, zmarłej wśród objawów 
podejrzanych, w Smolnicy, w powiecie dobrom ' ikim.

Redakcja pisma numory8tyc;tnego Flieymdt
Blalter nadesłała nam list, w którym stwierdza, 
ii dowc pem pt. „Aus dem Forsłexamenu nie miała 
zamiaru obrażenia jakiejkolwiek narodowości i ape- 
wnia nas, że, gdyby mogła była przewidsiee, ii do
wcip ów w ten sposób będzie tłumaczony, nie byłaby 
go pomieściła w swem piśmie.

Dlaczego nie grosz, tylko heller? Od jednego 
z prenumeratorów naszych w Tarnowie otrzymujemy 
następująoę słuszno uwsgi: „Uam właśnie pOd
r£ ą książką dla kół ludowych, mianowicii .Ba
ch nnki dla szkół ludowych. Część U. Lwi r li. 8 ' 
a zaraz Da okładce czytamy: .Cena 9 eentów czyli
18 hetteróui!!!" Czy ua słowo nHeU> nie mam, 
w polskim języku stosownego wyrażenia? Zdaje a i 
się, że cały kraj, cały świat polski używa dla 
„Helleru słowo „grosz" jest to słowo polskie, rto 
wynalezione, ani przez uozonyoh, ani przez mędrodw 
i powinno być każdemu wiadomem, a tembardztej 
władzom krajowym, które wydają książki dla na
szych dzieci.

W tejże książce wszystkie przykłady rachun
kowe zastosowane są do nowej monety i trzeb sobie 
trudu dość zadaó dla wytłómaozenia dzieciom, 00 tn 
włnśeiwie są za „bellery*. gd.-ż u mnSs dzieci wio- 

, ieqpM ish. ■■■-
Fllja pocztowa R IX we Lwowie, któ ;a dnie

1. listopada b. r. wenodzi w życie, umieszczoną 
będzie przy uliey Zyblikiewieża pod 1. 17, a nie, jak 
pierwotnie podano, pod 1. 5

instalacja koleni. Donoszą z Przemyśla W u- 
biegłą niedzielę odbyła się w koście PP. Benedykty
nek na Zaś»niu rzewna, a rzadka uroozystośó zakon* 
na: oddauja osieroconego przez śmieeró śp. Leonardy 
Hąmmeruiilhr pastorału abatysey nowo obranej ksioni 
tego klasztoru Kazimierz V o l s z c z aki ewl oz ó -  
wnej ,  byłej przeoryszy 1 dł-goletulej nauczye ilce 
przy dawniejszej szkole żeńskiej, a potem przy aei : 
narjnm nauczy cielskiem. —  Powołania do tej godno
ści zakonnej osoby najstarszej i najzasłużeńszej tylko 
przyklasnąó należy. Nowa ksieni PP. Benedykt iok 
należy bowiem do tyoh postaci typowych, których 
imię w ‘ocznika. 1 ktańtorn 1 szkolnictwa tu tej mego 
chlubnie się zapisało. Nie dziw wlęo, że uroczystość, 
połączona z obrzędem wprowadzenia nowej kileni 
w rządy klasztoru, sprowadziła liozuą publiczność do 
kościoła na Zasaniu, szczególnie zaś panie nasze i 
oały zastęp panien otoczyły wieńcem w kośoielr sę
dziwą gakonnicę.

Samobójstwu i samo * ctwo. Wśród załogi 
przemyskiej mnożą się samobójstwa w zastraszający 
sposób. Dość powiedzieć, że w październiku miało 
tam miejsce 8 samobójstw. Przed tygodniem zuowu 
obwiesił się rekrut 6 pułku ułanów, w dwa dni pó
źniej d ugi rekrut tego samego pułku odciął sobie 
dwa palce u prawej ręzi, aby się uozynió niezdolnym 
do słntby wojskowej zaś przedouegdaj rzucił się 
Dmjtro Petrói , rekrut 58. pułku piech,, pod koła 
pociągu kolejo wego i otizymawszy uderzenie w głowę, 
zginął na mi ijecu.

Wścieklizna. Od pewnego czaar pojawił, się 
wścieklizna u psów w Stanisławowie. Dotąd ursę- 
downie skonstatowano dwa wypadki.

Ciągłe pożary niszczą Knihinin, jak donoszą 
ze Staninławowa. W ciągu października paliło aią 
»* tiay 10*;, a jedne} nocy nawę dwa lasy. Twier
dzą powszechnie, ie ręka zbrodnicza ogień podkłada, 
bo stek wyrzutków miasta tam się ściąga i oparcia szuka.

Zawiedziona miłość. W Horodniku na Buko
winie oti dła się strychniną 22 letnia córka handlarza 
zbożem Maksa Kobla. Znaleziono ją bez żyeia, le
żącą na kanapie Obok znajdował się list, « którym 
nieszczęśliwa prosi rodziców o przebaczenie, ii tar
gnęła się na własne życie skutkiem zawiedzionej 
miłości.

Kobieta z wąsami. W Radomiu pokazuje 
mieszkanka Policzny (pow. kozienieoki) niejaka Bry
gida Piątkowska, obdarzona od natury snty»/ 
stem. Wąsy sięgają nieomal do u oba, “  m*
do 5 cali długości.

Lioty Mahometa. Ze Stambułu donoszą, ii ao{. 
tan turecki świeżo nabył od Francuza Barbitnans za 
sumę 5000 fontów sterlingó atare manuskryi ’• 
uważant jako listy proroka Mahometa. Rękopii; 
przedstawiono uprzednio poa ocenę grona rażonych, 
którzy uzDali abaolntną ich autentyczność

Zaspy śnisżne. Wyjątkowo wcześnie w tym 
roku niektóryoh miejscow ściach Rosji rozpoczęły 
się śnieży00 ^  Niżoym Nowogrodzie spadł taki 
śnieg. że trzeba było Wttrzymaó ruch kołowy, a 
w?(ąó się do sanek, z R;azania zaś donoszą d° 
JHoshow Wiedom. o silnaj burzy śnieżnej ua Bnjl 
kolejowej między Rihższieia i Riazainem. Na 
miejscach ltnji kolejowej potworzyły się cale wzgó* 
rza śnieżne, dla usunięcia których trzeba by»° *Ff0‘ 
wadzić wielką liozbę robotników. Pociąg* 
spóźnione. W Moskwie 81. bm. taM« rDł<u 0MV 
śnieg, leoz w oiągu duia stopnie2

ik Krem orjentainy biały.
1 zł., cielisto-różowy dla bloadyact i cielisto-żółtawy dla ezatyne* zł. V20 
aadajc twarz? naturalną białość i delmatnoś: Twarz dziobata i piegowata

4 Q - N O L i N
jedyny środek odświeżający ęłeó: skóra sueha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M aguw liny staje się nrękką i delikatną. M a g n olin a  nsuw u

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, skleifiy włrsne ulica Fopemika 1. 8, ulica Halicka I. 11.
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Wiadomości J“  Z » o h . r ] . . i V
- i . ,  Dr rbvl na P«W  d° Krakowa.

Kkraloola* Jó*«fa z Hogellów Z a l e s k a ,  łona 
„daktora Giosu H. Zaleskiego, przeżywszy lat 28, 
■marla w Jarobławra dnia 27. bm. Obrzęd pogrze
bowy odbędzie się dziś.

Pogrzeb śp. Marji z hr. Golejewskich Czarko
wskiej odbędzie się w dniu 2. listopada w dobrach 
ordynaokioh Wysnozoe śp. zmarła bowiem pragnęła 
zawsze spoczywać obok swego mę*a» ®P- Czar
kowskiego, którego zwłoki spoczywają w Wysuczce.

Jutro zaś na dworcu kolejowym, o godzinie 11. 
odbędzie się pobłogosławienie zwłok śp. Marji hr. 
Czarkowskiej, które sprowadzono z Paryża. Dow is 
dujemy się, że w szystkie instytuoje, które zostałr ob
darzone s z o a o d r o b l lw ie  przez śp. zmarłą, maję wystą- 
pić nroosyśoie. I zyoominamy, że śp. Marja Czarko
wska złożyła za życia swego około 800.000 zł. na 
rozliczne fundacje, więo zasługuje, by pamięć 3°j - a 
przez nasze społeczeństwo stosownie uczczoną.

Z niedzieli. Nareszcie doczekaliśmy się dnu po
godnego, to też nie dziw, że o»łv Lwów używał 

onegdaj popołudniu przechadzki. Mnóstwo osób zwi- 
dziło wystawę, która —  j®k to mówią —  w oozaoh 
rośnie. Bardzo dobrze udał się koncert mnzyki 30 
pp. w „Sokole.“ a program, ułożony z nowości, wy
konany był z precyzją, co jest zasługą dzielnego ka
pelmistrza p. Bolla. . ' .

Pomimo ustawy o śwęoeniu niedzieli, pomimo 
uchwały rady miejskiej polecające] magistratowi przy- 
pilnowenie o d n o ś n y c h  zarządzi, mnóstwo sklepów 
żydowskich w śródmieśoiu było 'negdaj jD„zoze o godz. 
1 otwartych, Zwracamy na to nwagę magistratu 
u szczególności binra przemysłowego...

Przem ysł krajowy. Parę prześlicznych uprzęży 
t  białej skóry ograliśmy w sklepie tutejszego .7- 
mars M. Bozdoła przy Placu Marjaekim. Zamówione 
(ostały dla hr. Marji Potockiej z Marjampola.

Okropny WypaueK zdai.ył się i negdaj popołu
dniu  na ul. Słonecznej 1. 3. Sohoii /  aohs, 10-leti 
malarz pokojowy, spadł z di hmj •• brn , a o 
z wysokośoi drugiego p ż ę * " -J -d "  pracował w mar
ina nhnii> Judy Czyża, który zatrudh. ł  także 

robotn ików  w  niedzielę. Dochodzenie polioyjne wy ka
sato, że drabina była nieprzywiązana de demu pod 
1. 3, gdzie się odbywa restauracja Laohsa, dająoego 
zaledwie słabe znaki żfeia, odstawiła s t ac j a  ra- 
t unke wa  po zaopatrzeniu do głównego szpitala.

Aresztowano W Ławocznem zatrudnioną w je
dnej z tutejsz- h kawiarni jako kasjerkę Klementynę 
Z., którą, jak się okazuje, chciał wywieść do Turcji 
pewien komik lingi tanglowy. Żaidarmeija przytrzy
mała także i tego handlarza żywym towarom

SmiałO kradzież popełniono onegdąj na szkodę 
p. Włodzimierza H , pizy ul. Wronowskiej 1. 6 . 
Złodziej dostał się do pomieszkania za pomocą wi 
tryeha i rozbiwszy szafy, zabrał suknie wartości kilku
dziesięciu guldenów.

Zakład dla osieroconych chłopców fundaoji 
księoia Lubomirskiego w Krakowie otwarty zostanie 
iroozyśoie w dnin 4. listopada, tj. w dzień 6w. Ka* 
rolr Borome 1 patrona sierot. Na nroozystośó przy
będzie namiestnik hr. Kazimierz Badeni, jako kurator 
laudacji, w której pomieszczenie i opiekę znaleźć ma 
250 chłopców. Kurator postarał się przez znaczne 
rozszerzenie obrębu Schroniska (przeszło 16 morgów), 
iż ebłopcy wygodnie uczyć się będą mo*li ogrodni- 
etwa, pezczeluiotwa i rybołówstwa. Dla ułatwienia 
dojazdu, darowała fundaoja gminie grant, pot oon; 
n* rozszerzenie ulicy księcia Lubomirskiego dó sze
rokości 11 metrów, a gmina ma jeszcze w tyin roku 
nlioe tę wyszosowaó i oświetlić.

i reżyserją p. Żelazo* 1 ;iego, będzie mieć niezawodnie 
i i u nas powodzenie.
] Wtorkowe przedstawienie będzie również zsj- 
j mujące —  gdyż rozpooznie je tak piękna i dowoiona 
i komedja Augiera, jak „Z i ę ó pana P o i r i e r*’ , a 
j zakońozy ulubiona „ Ca v a l l e r i a  r u 3 t i o a u a “ 

z p. Aleksandrem Myszugą. 
i We środę popołodniu „ B a l l a d y n a "  z panią 

Żelazowską w roli tytułowej-

Ostatnia wiadomości

ssefc nie chce. tylko wręcz o dymisji, pewno i 
swą opiera na rzekomych warunkach, na których 
za darty został kartel trr ich stronnictw. Miały się 
mianowicie związać ta stronnictwa solidarnie 
przeciwko osobie Taeffega i za otworzeniem 
koalicyjnego gabinetu. Kartel —  mówią —  prze
trwa Taaffego, a rozwiązanie izby nie zmieni 
jej składu i nie rozwiąże kartelu.

Mniej pewności co do kartelu znaleźć mo
żna w gronie posłów polskich. Wyrażają oni

ż a d b i .  Na fundację, .mienia Tadeusza Kośoiuszbi 
tł ,li 1 tpoy ehneśeianie przy wspólnej biesiadzie 
3 tl. 2 et — Gośń w oob mi Michała Monego ofiarował na fund z im. Koi i u* r 1 ai. .

p s r c c z u e  w n ln c  e n .  -1 e a le  Towar* 
■twa Ijżwi-" k’( 3 we Lwowie, odbędsi < się piątek dnia 
3 listopada p l .  w sali Towarzystwa Frohsinn w hotelu 
Żorpa.o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym: 
Sprawozdania i przedłożenia wydziału

.B a d z in a "  zaprasza wszystkich członków na 
ebrzed pogrzebowy i. p. Marji Fsłiksy Ozarkowskiej-Gole- 
jawuiej, który się odbędzie we wtorek 31. b m , O godzi
nie 11. przed poł. na głównym dworcu ko, aj owym

1, w y k s z  d a * "  r na głodne dzieoi. Urzędnicy 
kolei państwowych 38 zł. Goście u G. na ręce p. Kraeiń- 
■ktego 16 *ł. Grono nauczycieli szkoły im. Mieki iei 
8 zł. Z paszek sekmno 32 tl. To et Helena Ja rorska „I it. 
80 et., n»j^>eej>^^aworski2^^tL^tazsn^87^L 93 ot.

Wia^jmości literackie i artystyczne.
WiadomOÓGl osobiste. Władysław Mi e r z wi ń 

ski, jak donoszą dzienniki włoskie, zakontraktowany 
noaW na sezon karnawałowy do opery w Neapolu. 
Bównoeaeśfle s  nim śpiewać tam będzie *rnn: Ta- 
magns.*

Repertoar teatralny. W teatrze hr. .Skarbka: 
Dziś w wtorek przedstawienie rozpooznie „Zięć p&na 
Poirier“ , komedja w 3. aktaob E. Augier’a i J. Sau- 
dean; zakończy „Rycerskość wisśniaoaa*, opera 
w 1. al cie Mascagni’ego; jutro w środę o godzinie 
3 popołudniu „Balladyna", tragedja w 5. aktach 
Jnijusza Słowackiego, z muzyką Henryka Jareckiego; 
wieczór o godzinie 7 po raz siódmy „FJirt°, komedia 
w 4. nk*f"h Michała Bałuckiego (z konkursu Kurje 

• Warszawskiego)]
Z taatru. W wznowionej onegdaj sztuoe ze sta

rego repertoaru „Krakowiacy i górale" zaprodukował 
się po raz pierwszy na naszej scenie p. Ludwik 
W o s t r o w s k i  w roli Bardosa, studenta z Krakowa. 
Pod względem gry .• ostać tu ule wypadła zupełnie 
bez błęó , p. Wostrowski bowiem mówił, tv zegól- 
niej z początku, za prędko, ckutk'en czego Rw&nko- 
wać musiały deklamacja i intonacja — kładziemy to 
jednak na karb tej gorąoiki, która zwykle trawi 
młode siły, orai tremy i nieznajomości obszaru soeuy. 
Natomiast stwierdzić nam należy, iż rneby młodego
aktora są dobre i dobrze zastosowane, a poięoie rosi 
możemy nazwać szczęśliwem, tern więcej, że indywi
dualność p. Wostrowskiego do roli młodego studenta 
zupełnie się nadaje. Stwierdzamy również chętnie i 
z zadowoleniem, że młody artysta rozumie, co mówi, 
i umie wybijać miejsca ważniejsze. W grze znać 

jmperament i zaejęsi*, które wróżą mu bardzo 
dobrą przyszłość, i*. Wostrowski w każdym razie 
posiada istotny talent, który, dobrze poprowadzony, 
może z niego stworzyć w przyszłości artystę. Pier
wszy występ zrobił wrażenie dodatnie.

Z innych artystów należy usm wyszczerbiać 
pn  iewezystkiem p. K i o z m a u a ,  który rolę eko
noma grał doskonale, oraz p. D ę b i c k i e g o ,  któ
rego pysz a mimika w pierwszym akcie pobudzała do 
asezeregi śmieohti. Eównież i p. W ysocki zbierał 
eute o kieski. r

grali dobrze i dopomogli niemało do udatne, całośm.
Wieczorem grany

Wiadomo już z depesz, że cesarz przyjechał 
w sobotę wieczorem do Wiednia i przewodni
czył radzie minuirów. Według dcniecień d*ien" 
uików wiedeńskich i peszteńsk:’ b, telegrafował 
hr. Tasffc w piątek wiecworem do ef-sansa 
z prośbą o przybycie. Cesarz ąpeł de
pesza nadeszła, pomimo tego ze względu na w .ż- 
ność sprawy zbudzono go i wręczano d jpoesę. 
Cesarz polecił natychmiast przygotować dla sie- 
b „  nazajutrz pociąg osobny, którym wyjet-hał 
do Wiednia.

Rekonstrukcja gabinetu zdaje się być nie 
uniki ioną, jakkolwiek cesarz tyczy sobie, ażeby 
hr. Tasffe nadal zatrzymał prozydjum.

Gea3 pisze: Stwierdzić należy, że źródło 
choroby nie tkwi w parlamencie, tylko w rzą
dzie. Albowiem akcja, która wywołała przesila 
nie, nie wyssła od parlamentu, tylko oa rządu.

A  jeżeli przypatrzymy się dokładnie samemu 
przesileniu to dostrzeżemy, żc przyczyna, dla 
której akcia rządowa przesilenie wywołsłn leży 
w nagłej utracie zaufania połączonej z obawą 
o wrzysałOiść, a więc v nieufności stronnictw do 
ządu nietylko ze względu na somą Akcję refor 
my wyborczej, lecz także ze względu na wszel
ką akcję tego ządu na przyszłość. Ze t&k jest 
istotnie, najpewniejszy dowód w tein, że gdyby 
było inaczej, to skoro większość izby poselskiej 
oświadczyła się przeciw rządowemu projektowi 
Ustawy wyborczej, toż kluby umiarkowane j  ie 
mają już powodów obawiać się, żeby ten projekt 
zyskał obowiązującą moc ustawy. A  przecież 
obawa mimo to nie UBtała, ale istnieje ciągle, bo 
wypływa z nieufnośoi, uaasadnionej charakterem 
akcji rządowej, a więo trwającej tak długo, jak 
długo istnieje xen sam rząd, który ją wprowadził. 
A  ów ztale grożay charakter polega na tern, 
śe do rządu, stojącego ponad stronnictwami, a 
więc w czynucśoiach wewnętrznych swoich od 
stronnictw zupełnie nie kontrolowanego, stron
nictwa miały dotąd zaufanie tylko dla tego, że 
wierzyły w słowo rządu, daue w ogłoszonym 
programie i w stałość asad hr. Tasffjgo z jego 
przessłofici. Tymczasem ta wiara zawiodła jo w 
sposób nieiylko niespodziewany; lecz także 
groźny. A  groźny z dwóch powodów: raz dla 
tego, że rząd w sposób, przeciwny wszelkim tra
dycjom łmtorji, przelicytował parlament w roz
szerzeniu wolności politycznej po za granice, 
wiród których organiczny UBtrój społeczeństwa 
zdaniem stronnictw, jest możliwy; zakrył Bię 
parlamentem przeor to pociskom agitacyj, któ
rych ostrze we walce o granice wolności skiero
wał wprost i wyłącznie przeciw parlamentowi i 
zmusił pracz to parlament do własnej obrony 
przeciwko rządowi.

Trybunał państwa wydr,, .yrok w sprawie 
iaka_u, dotyczącego stowarzyszenia uczniów 
zkół wyższych, narodowości niemieckiej, pod 

zazwą nOełmarhu w uniwersytecie wiedeńskim. 
Trybunał ustał, że z powodu zakazu, dotyczą 

tego To war ejatwa, nie było naruśae a 
ustawy o stowarzyszeniach, gdyż wybór wstęgi 
o barwach czarnej, czerwonej i słoięj, jako od
znaki stowarzyszenia, uważany być musiał na 
polityczną demonstrację

Trybunał państwa rozpatrywał następnie 
zoialcDia akcyjnego Towarzystw* domu „B<b 
Dsdj“ tv Bernie, o naruszenp -praw . ogniska! 
domowego i prawa wolności wypowiadania ada- 
nia, popełnione przez to, że policja, i. -w 
odwidsin oesarskich w bornie, usunęła de u- 
racje z domu „Beaedy" m;<tno»icie herb krajów 
korony czeskiej.

Reprezentant rządu, .ust, sekretarza w mi
nisterstwie, Simo&elli, przemawiał za odrzuce
niem zażalenia. Oskarżyciel dr Koulela w 'g ło 
sił replikę.

Rsąd belgijski ogłosił ,-łaśnie w dwóch 
grubych tomach rezultaty sp.su ludności z dnia 
31. grudnia 1890 r. Według danych rządowych, 
liczba lu dn ości królestwa, kióra iuż wynosiła 
6,200.000, uległa tak znsozaemu wsnrłowi, i-,e 
emigracja ludności, nie mogącej już znaleźć p o  
miesacseiiia w kraju, ani też możGości utrzyma
nia Bwegc bytu, przedstaw . uę jaku nieuniknio
na i n&giąca konieczność. Pod względem ,, ?ayko 
wym 2,800.000 mieszkańców- mówi pc flama-.’ 

a ^.500,000 używa języka fiancariiego. 
Oprócz tego,, ogłoszoab teraz wykazy wzmiau 
ku)ą o 700.000 osób, które mór * s^ Nai po 
francusku i po flamandzko. Prj.ytoe»baa lic by 
nie są bardzo pomyślne dla ruchu fliciandzko- 
oarodowegc, gdyst dowodzą cofania się żywiołu 
Iktn&ndzkiego, który przed mcwiebi laty obej
mował przeszło 3 rn ljoiy ospb. Jednocześnie 
żywioł francuski coraz większe abserhajd od!f»- 
my uarodti flamaudakiogo. Żywioł fraricuski 
wzmacn ais szczfgólnioj p rzez  łączenie s:ę 
z nim sfer flamandzkich, używających w sto 
suukach codziennych ooydwóch jężyków krain- 
wyoh. Pod waględem oświaty stan ree-.y  ró
wnież jeBt a.eiadowiilniaiący: na 6,200.000 mie
szkańców kraju liczą nit_miejącycb czytać i ps- 
8116 2,400 000 esy li 88 procent ogółu mi e ' 
Bskańeów, ________

przeważnie wątp-liwość co do owego związania 
się przeciw Taeffomu. J a w o r s k i  —  mówią — 
mógł związać się przeciw projektowi reformy 
wyborczej, ale nigdy przeciwko Taaffemu.

W  klubie H o b e n w a r t a  znów utrzymają, 
że Hoheawf rt stanowozo z Tafcffam już nie pój- 
d^ii Dotknięty do żywego pominięci-ja jego 
o?ohy przy układaniu reformy wyborczej, oś >iad- 
czi. głośno; „Ich will tom Tuaffe nichłs mehr 
wi$senu i raczej usunie się od służby publicznej, 
atńżeli by znów pogodzić Bię miał z rządami 
Taaffego.

Zgoło inaczej mówią w sferach rządowych. 
Pewien dygnitarz Niemiec oświadczył mi wczo
raj, że stanowisko T a a f f e g o  êst nfester, ais je 
m tor*  że cesarz r e podda się woli izby i że 
odroczenie w razie dalszej opozy :ji zakończy się 
rozwiązaniem Inny ofieiosus znów twierdzi, że 
reforma wyborcza mylnie uważana jest za dzie 
ło Steinbacha. P . c h o d z i  o n a  r z e  orno z 
i n i c j a t y w y  . a m e g o  c e s a r z a ,  Steinbach 
< oodjął się tylko kodyfikacji. C > do Stein 

bacha zresztą, uważam jego specjalnie dymisją 
za pewną.

Z  nawała pogłosek podają jeszcze jedną, 
kursującą na lewicy niemieckiej. Według niej, 
ma cesarz być zdecydowany na utworzenie ga
binetu urzędniczego, pr.-ważnie słoionego z sze
fów sekcyj, lewica zas, i zi ąHober.wart i Koło 
o stają r. ekomo przy gabinecie koalicyjnym.

W ołach niemieckich mówią o prezydentu
rze w gabinecie A. ks. W i n d i a c h g r a e t z a  lub 
K. hr. B ad e n i e g o  W  pi er wszy m wypadku wy
mieniają jakopolskich ministrów B i l i ^ ^ K i e g o  i 
Z a l e s k i e g o ,  w drugim M a d e y s k i e g o  Co 
więcej, utrzymują, że kartel stronnictw wda! 
się już nawet w szr zegóły i z góry postanov ił 
dążyć do zmian nietylko w gabinecie, ale nawet 
w posadach drugorzędnych.

W ostatniej chwili spotkałem się jeszcze 
z wybitnym posłem polskim konserwatywnego 
zakroju, który nietylko wątpi, żeby Jaworski 
mógł był t&k stanowczo związać się przeciw 
Taffemu, ale snpewoia że w Kole dla Taeffego 
jak najlepsze panuje usposobienie i każde roz
wiązanie, któro umożliwi pozostanie Taaffego, 
powitane będzie z przyjemnością. Tenże poseł 
twierdzi, że w czasie odroczenia isby, przewód- 
cy stronnictw zgodzą się w głównych zarysach 
na nowy projekt reformy, poczem Taaffa przy
stąpi do rekonstrukcji gabinetu i na nowo izbę 
zwoła.

Dla dokładności wymieniam jeszcze posłów 
polskich, których nazwiska kursują w izbie ja
ko kandydatów io tek. Są nimi: B i l i ń s k i ,  
M a d e y s k i ,  P i r , i ń s k i  i S z c z e p a n  o- 
w e k i ,  a z poza obrębu izby : B a d e n i ,  B o- 
b r z y ń s k i  i C h a m i e c .

Jak widzieie, są to znów tylko pogłoski, ze
brane z wszystkich atroh izby. O pozytywną 
wiadomość dziś trudno, osobiście jednak na pod- 
stawie bezpośrednich wrażeń Bądzę, ie słuszność 
miał ów cfLciosus, przepowiadający dalsze pozo
stanie u steru Taaffego.

Wiedeń 30 października. Sann u Montags- 
iit tg w ai-tj tak, zatytałowanym : „ Die in

ne- Trippeldttiatte" wysrydza związek tBaecb 
stronnictw, a szczególnie rzuca się na J a w o r  
n k i e g o ,  który „odezwał się na syrenie woła
nie lewicy za Sobieskim" i dsj6 do zrozumienia, 
że lewica za nwrot przeciw 'iasffemu ofiarowała 
Polakom niesmieroe korzyie\ (unerme8sliche Vor- 
łkeile. _ .

Na innem miejsca umieszcza ta gazeta in
formację weóług której kartel trzech stronnictw 
odnosi się tylko do reformy wyborczej. W  in
nych sprawach porozumiewał się J a w o r s k i  z 
H u h e n w a r t e m ,  bez P l e n e r  a. W piątek 
przedstawili przewódoy rządowi ultimatum. J »
w o r s k i  żądał tylko ustąpienia S t e i n b a- 
cha,  H o h e n w a r t  zaś T a a f f e g o .  Steinbach 
ofiarował natychmiast dymisję, ale rada mini
strów postanowiła dymisję całego gabinetu.

s i-

„Fiirt", naturaln ie
teatr po brzegi. PeiBonaj dramatu gra ko-

zapełnił

medję konoertowo, a | wystaw* nie małą ma rolę 
w  powodzeniu, jakiem się 0i^ * y  Bi6tuka Michała 
Bałuolaego. r

* * .  
poniedziałkowe pierwsze, przedstawienie „ Gn i a z d a  

r o d z i n n e g o "  zapowiada Bię świetnie —  , 8ksaft 
OMŚÓ piletów jeszcze wczoraj była rozsprzedauą. 
Sztuka w tak wyborowej obsadzie i pod starar-

Sytuacja polityczna.
(Tdegr 
30. pu

ram „Dzień. Pol)
Wiedeń 30. października. J*k z v»ielu etron 

przepowiadane, nie przyjął cesarz dymisji gabi
netu, lecz postanowił odroczyć na kilkanaście 
dni izbą, żeby w międzyczasie nastąpić mogło 
porozujn,onte stronnictw.

skutku sgo już dzisiejsze posiedzeo e ko- 
misii dla U3te t wyjątkowych zostało odwcłaac.

. “tre-nnicty inaczej zapatruje :;ię na 
poetanowierne lesa^kia. Lewica, której organ 
N. fr. Pressi w czor* dop-6ro ^ruieś eiwazy roz
mowę » H o br r a r t ^ m,  a lór< j wynika, ia 
tenże o gŁ lm cie  iaaffego an; 8iysł, ^  aie cbcej 
doszła do koili USji, ŻW Taafre rtiz na zawsze 
Stał się niemtżliwym —  w dalszej konsekwen
cji twierdzi, że postanowienie cesarskie jest tylko 
wstępem do dymisji. Cesarz — zdaniem tego 
stronnictwa —  odracza dymisję c obwili, kiedy 
nowy gabinet będzie gotów do objęcia rządóe 

Lewica nawet o rekonstrukcji gabinetu sły

Wiedeń 30. października. Co do prawdopo
dobnego składu przyszłego gabinetu i związanej 
z tern zmiany położenia, pisze organ, mający 
stosunki z rządem, Jhontagsretue: Po naradzie
ministrów u hr. Taaffego, na którą też minister 
rolnictwa, hr. Faikeobayn, po raz pierwszy od 
swojej słabości, przybył, uda! się ministrowie do 
burgu na naradę pod p rzew od i :twem cesarza. 
Narada trwała iakie półtory godziny. Decyzja 
co do podania się całego gabinsiu do dymisji, 
którą hr. Tauffe wręczył, jeszcze n:e zapadła 
wczoraj, sądgą jednak, że zostanie przyjętą.

Gabinet uchwalił, a cesarz naly umiast za
twierdził odroczenie redy państwa, o ezem jej 
członków zaraz zawiadomiono.

Go do nowego gabinetn obiega laka weraj-, 
*e ®*worz&ąie go znowu poruczone będzie hr. 
laaniir.n, jeżeli położenie parlamentarne niepo- 
'\\tL? ych ptsear’_ód temu nie ptosta i. W raaie 
izeciwnym zaś — ponieważ namiestnikowi Ga- 

Loj; hi Badeniemu nie wypaia porzucać tej 
ewejdj posady —  ma być oa szefa gabinetu po
wołanym Alfred ks. Wiudischgr&ts, który też. 
po wielokrotnych odmowach, miał Bię ostatecznie 
aa to jg.idzsć,

Do gabinetu Windiscbgri sa weszliby: Ple
ner jako minister skarbu lub handlu (.przewód
oy luwicy ? bs teką handluj; dr. Biliński jako 
minister handlu albo skarbu; były namiestnik 
Tyrcla br. Widmann (któremu głównie zawdaię 

ksć na^ży, żr» toalicja trzech wielkich klubów 
doszła io  rknUiu). jako minister spraw we
wnętrznych ; br. Meraey jako minister handlu —  
wszelsko mó- ią takie, iż hr Faikenbeyn nadal 
pozostanie. Cu do teki sp awiedliwości zdają się 
zachodzić różnice, ale otrzyma ją zapewne pan 
Madeysk. Tekę - iaty *icbnwaii liberały nie
mieccy sobie i ma być do tej teki, o ile można 
powołany ktoś z najdalszej lewicy. Z  obecnego 
gabioetu posc.staliby ; jenerał Welsersheimb jako 
mininter obrony krajowej, a p. Zaleski jako mi
nister dla Giłccji.

Wiedeń 30. pażiziemika. O koalio" trzech 
klubó w piszi dxtrapost że. na każdy sposób a 
tycr.oias- wa presja koaliaji nie okazała się tak 
uwycięzsą, jak to jej organ przepowiadał. Fa 
ktyesnie ogranicza się ko lic ja na niektórych 
pogadankach i umowach trzech prezesów klubo- 
wyoh; kluby jeszcze się tern nie zajmy wały, a 
wcale nie zatwierdziły jeszcze koalicn.

’ Wiedeń 30. października. Według urzędo
wego zawiadomienia odjeżdża cesarz jutro wie
czorem do Budapesztu.

Wiedeń 80. października. Pomimo urzęde- 
wego odroczenia rady państwa panuje w gma
chu parlamentu ożywiony ruch i posłowie na 
kurytarzach omawiają sytuację. Wielu pi ost iło, 
by czekać na ponowne otwarcie izby.

Wiedeń 30. października. Według obiegają
cych pogłosek Kazimierz B a d e n i  powołany zo
stał telegrafio*Je do Wiednia.

Kombinacje z ks. Alfredem W i n d i s c h- 
g r a e t s e m  uważają za bardzo prawdopodobne.

Wiedeń 30. października. W  polskich ko
łach poselskich utrzymują, że rozstrzygniecie 
przesilenia nastąpi w prsw;ągu dni 8— 10.

Wiedeń 30. paźdsiernika. Konserwatywny 
klnb Hohenwarta tak kategoryczne zajmuje sta
nowisko przeciw hr. Tai>ffe'ma, że dzisiaj o po
zostaniu tego t  steru mowy być nie może.

Wiedeń 30. października. Uważają za rzecz 
pewną, że Z a l e s k i  na wszelki wypadek pozo
stanie w gabinecie.

Gdyby cesarz zdecydował się powełać do 
steru ministerstwo urzędnicze, w takim razie 
wstąpienie B i l i ń s k i e g o  do gabinetu uważają

I. B jk  z Brodów. O. Haarhau.., I Pinp; z Berlina. S. 
Kalman z Berna. I. Tralnuer z Wiednia.

HOTEL WIKTORiA Otto dr. Sauerąuell ze Suoza- 
wy. J. MosieT.cz z Hodowa. D. Engi; ader z Bude-Pesita 
A. Fassendorfer z Radzieehowa. T. Eonemoser z Wiednia. 
M. Spanie z Berns, I. Broeh z Wiednia.

HOTEL SZWAJCA.RSKJ Hr. O. Kmiorowska ie 
Szczepiątynt. Z. Stasiniewicz z Wiertbiey. I. Ceglecki z 
Kapliniee. G. Fedak z Crerkas. F. Stachowski z Rosji. F. 
Fsngar ze Strntyna,

HOTEL IMPERIAL, E. hr. M idelsU  z Kr.kowa T. 
br. Christiani z Bakaezowiee. M. Lewandowski z Rekiinice. 
T. Serwatowski z Bucniawa. E. L. Durand, T. Czarkowski 
z Paryża. B. Woinszezys, B. Chuwes z Przemyśli. W. Go- 
łębski z Krasnoiesic. B. Wontchino z Kaukaz i. I Bosen- 
thal, K. HirBcbman z Wiednia.
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we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje I sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe 1 monety p« riajdobładniej- 

szym karate dziennym.

aa r&ecu pewną.
Dla uzupełnienia wssystkich powyższych po- j 

głosek zanotować należy i tę. że Zaleski ma j 
objąć jedną z tek ministerjalnycb, a J a w o r 
s k i  w takim razie zostałby ministrem dla Galicji

Wiedeń 30. października. Wczoraj mieli 
u cesarza posłuchanie pu kolei pp. C h i u - 
m e t z k y ,  H o h e n w a r t ,  J a w o r s k i  i P l e n e r  

Tagblatt Seepsa donosi, że wsnysce przy
wódcy stronnictw oświadczyli się za powołaniem 
ministerstwa koalicyjnego, w którem również 
szefami sekcyjnymi mieli być mianowani wybi
tniejsi członkowie pojedyńcsych klubów.

Powołanie p. P l e n e r  a gabinetu uważane 
jest jako bardzo nieprawdopodobne.

Telegramy Dziennika Po&kieg .
Praga 30. października. Bohemia donosi, że 

S t e i n b a c h  przy jąć ma profesurę w wiedeń
ski m uniwersytecie

Paryż 30 ptździernika. Dzienniki uweżają 
depeszę eara jako zatwierdzenie rosyjsko francu
skiego przymierza.

C a r n o t  odpowiedział na telegram carski 
następującą depeszą „Depesza, za którą W . C 
M. składa podziękowanie, doszła mię w chwili, gdy 
opuszczałem Tulon, ażeby powrócić do Paryża. 
Piękna eskadra, na K tórej okrętach z żywą ra 
dością powitałem flagę rosyjską na wodach fran
cuskich, Berdoczoe przyjęcie, jakie waszym dziel
nym marynarzom zgotowano w całej Francji, 
wzmocniły ponownie w sposób dobitny Bzczere 
sympatje, jakie łączą oba nasze kraje, a równo
cześnie dały wyraz głęboko zakorzenionej wie
rze w dobroczynny wpływ, jaLi są wstanie wspól
nie wywierać dwa wielkie, sprawie pokoju od
dane narody."

Paryż 30. października. G i e r s na ręce 
M o h r e n h e  i m a nadesłał podziękowanie car
skie do ludności francuskiej za przyjęcie 
eskadry.

Paryż 30. października. C a r n o t ,  powróci
wszy do Paryża, otrzymał wizytę w. ks. W ło  
d z i  mi e r z ą .

Chicago 30. października. Obłąkany, nazwi
skiem P r e n d e r g a s t ,  wystrzałem z rewolweru 
zabił burmistrza chicagoakiego, H a r r i s o n a .

1.0>*dyn 80. październik . Następcą zmarłego 
V  i v i a n a na stanowisku ambasadora rzym
skiego ma zostać M o r i  er, który jednak z po
woda złego stanu zdrowia pozostanie na dłuż
szym urlopie.

Petersburg 80. października. Straż gra
niczną oddaielono od departamentu cłowego i 
poddano wpr it pod ministerstwo.

Belgrad 30 pażdzieroikn. Handlowy traktat
rosjjsko-sesbski i ostał podpisany.

Rzym 30 paźd liernika. Z  Sycylji donossą: 
W Arragonie unieważniła rada miejska wybór 
radnych komunistycznych. W skutek tego wy
buchły niepokoje; 2000 chłopów otoczyło ratusz, 
ale ich wojsko ro«pęddło.

Bukareszt 30. października. Wczoraj odbył 
się chrzest syna następcy tronu. Otrzymał on 
na chrzcie imię Karol. We wszystkich miastach 
odbyły dę uroczyste nabożeństwa. W stolicy 
dano 101 salw dziełowych. Kspeie wojskowe 
grały na publicznych placach, wszystkie domy 
przystrojono flugami, a wieczorem urządzono ilu
minację.

Bukar032t 30. października. Pogłoski o dy
misji min ntra wyanań i oświaty J o a e s o U, są 
bezpodstawne.

Telegram  giełdow y.

„ P R O M E S Y
na s  /„ losy aastr. Z a ja d u  te red. ziem.

II , em is ji
po 1 zł. 50 ot. wraz ze stemplem.

Ciągnienie 6. listopada 1893.
Gtś' na wjgraua 10U.000 koron.

3 °/„ losy aastr. Z * k ła  da kredyt, ziem. 
I  emisji

po 1 zł. 50 et. wraz ze stemplem.
Ciągnienie 18. listopada 1893.

Główna wvr—an i  00.000 koron 
wegterskle losy piemjewe z rotea 1870

po 5 z(. -raz ze stemplem,
(promesy na połówki tych ostatnich losów po 3 ł. wraz 

ze stemplem).
ciągnienie 14-. listopada 1893.

Główna wygra a 300.000, waględuie 
150.000 hoiou.

Upr.sza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 
2 doi przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu y- 
czerpania zapasu, n e mogłyby bró wykonywane

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o doręcze
nie 20 ot. na portoijum.

D r .  U E U A
a s y s t e n t  i  p. Sr. K r ó w o z y ń s k le g o

ordynuje prmt ul. Lindego l. 7. g. 2 -  4.

specjalista chorób skórnych 
i  wenerycznych

Dr. Stanisław SociianiiŁ
b. lekarz na Klinice pr-ć. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiednia — mieszka niae Beraaidrński i. 15 .1. sietioi 080 nr/ł nd II rłn I i sł J*_ C % «ord. od 11, ao 12. i od 3 do 5. popoł. 1- ?

Bói zębów
Doznawszy błogich skutków Uniki nr. 1. 2. i 3. 

tak -rży bola, jak i psuciu się zębów, szładam wynalazcy 
tychi s panu A. Z bosrzyckiemu najsz-zersze podziękowanie 
llnKę sprzedaje apteka J. Weriórskiego ul. Halicka 1. 5. 

Lwów dnia 10. października 1893.
J. Markowski.

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i karz na klinice pr.jesora Borypiekiewioza 
w Grac-u po kiikoletniej praktyce spedalnej, ordynuje
aborol »eL i operacjach ocznych przy ulicy Wałowej L ?  

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5 po—ł.
Dla biednych bezpłatnie. 1960 ?

Zmiana mieszkania.

specjalista eiiorót) sŁóraycb i weaeryczaycJi
mieszka obecnie

ulica C h orąźczyzn y  1.16.
Ordynuje od I I .  do 12. i od 3. ds 5.

Szczególnie ważne dla teraźniejszej krytycznej 
sytuacji.

Wiedeń, dnia 30.
Akcje kred. 
jiip.ny
Kredyty węg.
Anglobanki
Uaiony
Ludwiki
Nordbsay
Lombardy
Losy tureckie
S taa isbah u y

833-37 
50-30 

408 25 
148-dO 
249 — 
216 50 
287 —  
10187

32.

17.3 — 
1 9 1 -

302—
Czcmiowieckie 257 50

gods. 2 . min. 
Gal. obi, prop 
Wied. losy 
Akcje tytoń,
4°/0 Poż. kraj 

i r. 1893 
Elbethalo 
Lftnderbanki 
Renta zł. węg- 
Bankvereiny
Austr- renta pap. 98*75 
Rabie 132  —

237 50 
245 80 
115 80 
121-25

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 30. października 1893 r.

HOTEL ZORZA. L. Garapichowa z Cebrowa. J. Roz
wadowska z Korowiec. W. hr, Komor owsk, z Chorohrowa.
T’ L  .  1 le8fu(ihowa- M. br. Błażowski s No-
■ osiółki. A. Nazurkiewicz z Podola ros. L. Wierzehleyski 
ze awczan. L. Seelig % Izdebuika E. HUnter z Gorsjca.

. Lzaykowski z Bóbrei. S. Zwohki z Bryaiec, E. Bayer- 
Bayerefeld z Watradorny J. Madeyski z Parohacza. K. hr. 
Szeptycki z Przełbio. A. Stojowski z Krakowa A. Matarn 
ze Stanisławowa, L, Oppenheimer z Beri na. Dr. B Fellinger z 
Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. L. Cigala z Ispasa. A 
Grudnioki ze Starego miasta. W. Homero z Tryestu. Dp

Lekarz -  dentysta
Marjan Lisowski

zawiadamia swoich P. T. pacjentów wobec rozszerzanych 
pogłosek, ia praktyki nu zaniechał i ordy ije jak 

dutyehoz8s 2191 1—20
przy placu Trybunalskim l 1._________

TEATR HR. RKAKUKA.
D i  I  S:

Rycerskość wieśniacza

Massakm’e?o.
O S O B Y

Santnzza
Lola
Turidu
Alfio
Luej“,
Wieśniacy, wieśniaczki — Rzeez

E'.a8prowiczowa 
Radwan 

. Mrf-za^a 

. Górski 
Skalssa 

dzieje się w Sycylji

K i t i  i  S t o f f

(Cav<»leria Busticana). 
opsra w 1. akcie według dramatu G. Vergi, 
słowa Targioni i Monese igni’ego. Muzyka Piotra

Br. laziiDierz Pofllewsti

i. Wiedeńskie biuro wywiadowcze dlaka- 
A  pitalistów i prywatnych spekulantów.

Sftf (Zlecenia giełdowe przez nas się n i e  
przyjmują). W  

MBw  Udzielamy na podstawie najbardziej 
Ź H r  r o z s z e r z o n y c h  i t u i a n h O w  wsjy.
Bp stkim pytającym w jakichkdwiek lu le .-e *
W  a  s a c h  f t n a n s o r y c h  i  g i e ł d o w y c h
R H  (Informacje o wartości kapitałów i speku-

lacji, ntjracjonalniejsie lokacje kapitałów

• i t. d.)
najoujektywniej8zych wiadomości.

Objektywnych i niezawisłych choćby dla tego, że my

obsolnto żadnych zioceń giełdo w /c l nie l»6i w >
wjbeo czego z uasTai stroDy odpada jakikolwiek interes 
osobisty, g d z i e  i k i e d y  na podstawie informaeyj na

szych zlecenie nastąpiło.
T a r y f a  :  Na ażie p o j e d y n c z e  zipytauie odpo

wiada się M u t y c l i D i i a a t  za nadesłaniem J e d n e  «  
g u l d e n a  i zwrotnej marki Zbiorcze pytiDia obiic.-ają 
Bię najtaniej.
I Wiedeńskie biuro wywiadowcze dla kapitali
stów i spekulantów prywstnych (Edmund Grfln)

Wiedeń, IA. Kolingasse 10.

Lekcyj gry ua cytrze
ud, da te domu, w godzinach popołudniowych

Hfonoi. Jan Charzowski
uUca Akademicka / 15s parter.
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DZIENN IK P O l iK i  i  dnia *1  P iM iternilią  1898 r

OD 82 LAT ISTNIEJĄCY
Z wielkim komfortem urządzony

Główny skład wędlin z Pokojami do śniadań 
Karola Przybylskiego

we Lwowie ulioa T eatra ln a  1. 12, vis A v !s  kość oła 0 0 .  Jezuitów 
(orzechodnia, kamienica niegdyś Andriolego)

polec-a: 2165

tOCJCCKT V JłjSłfc

HANDEL SUKNA J  G A L L A C H  \ S T N  83pod firmą:
^ —

*1 0 0 3 0 3 0 t5 Q 3 {;C 0 2 O O 3 a 0 O O ?X rC }0 b

HE RB AT Ę  Familijną g
wat

>Q '/, k i lo  1-80 i »  sł,
f l ó Znakomite wtmmi i M

V, Rllo 1*40 i i ł. i  Hit

P l <

1— 11
do koiałń wędliny i wyroby masarskie, jako też gorące i zimne przekąski, 
łvre*/rio VI WG li tylko pilzneńskie, a porter prawdziwy angielski. Mary

naty, sery, kawior astrachański wyborne.
Zamówienia z prowincji Uskutecznia się odwrotną pocztą.

& ir  w  .. w ^ r w w w w ^ 1

U la poLca Ha NDKL

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.
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Z Paryża powróciłam!
-tam modele paryskie : własnego wyrobu, po umiarkowanych

cenach.

T. TOPOLNICKA
Lwów, plac Marjacki 10. 2111 i - i

na
Zdumiewająco tanio
jesień i zimę!

Niiuęjszem polecam Szan. P. T. Publiczności mój obficie 
zaopatrzony skład

Gotowych Sukien męskich i dziecinnych
oraz

Uniformy dla pp. urzędników państwowych.
Rówtież utrzymaję na składaie wielki w yłór SUKNA 

z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.
Zamó-ienia wykonują się w przeciągu 24 godzin

najstaranniej.
Dziękując za łaskawe dotychczasowe względy, polecam się 

i nadal. Z najgłębszym szacunkiem

B. Laufer
2122 1—? ulica Halicka, 8.

Z  d  n  m  i  e  w  «  j  ą  «  o  t a n i o .

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU r
i Tj&MTUJtó ulepszonych ogniotrwałych  

do krycia dachów,
S. SZELIGI ŁYSZS1EW1CZA Inżyn iera

we L W O W IE , przy bl. Korytnej pod Nr. 13. poleca
Asfaltową masę elastyczna do fundamentów

> dla i/jlo^-itnił wilgo«i, k ł a d z i o n ą  n a  i n u r y  w  g o r ą c y m  s t a n i e ,  
jedyny dziś pewny środek, iz s la ją c y  w ilg o ć .

T E K T U R ^  ulepszoną ogniotrwałą
j do krycia łachów wysokich gatunków,

r o l a  l o  m e t ._m K w a d r .  . . I  s t .  1 - 8 0  d e  t ł .  S -S O  ;  
i ASFALTOWE Kr. AS I T O Z N E  P ł . r r r  1 Z Ó  L A O Y J J fK .

LAK ASFALTOWY -.MECĄC 10 1NSERWACJI
dachów tekturowych  i żelaza;

! a p y  s m o ł y ; a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą
j Ósnssa asfaltem jako jutynym  środkiem znanym dotąd w bu- 
! downictu ie n aj bardzie, zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Niszczy zastarzały grzybek drzewny.
{ Fabry 1 i wykonywa w całym kraiu swoimi ludźmi pokrycia dachowe
[ tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr kwadr, po 5) de 53 ct Długo 

letnią trwałość poręcza się.  1770 1— 7

^ ■ ■ M 8 8 m M M M m n — — —
K O N K U R S .

Wskutek rozporządzenia Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 
26 wrześoia 1893, L. 46.160 rozpisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego dla okręgu sanitarnego w Janowie (powiatu gródeckiego), 
który obejmować będaie 20 gmin z ludnością 12.941 na obszarze 223 kim 

Siedzibą lekarza będzie miasteczko Janów, gdzie się także znaj 
doje publiczna apteka.

Chcący uzyskać po wyłażą posadę, winien wykazać, ii posiada 
n&tępujące warunki:

1. p raw o obyw ate lstw a  a u str ja ck ie g o ; _
2. dyplom doktora medycyny, uprawniający do wykonywana pra

ktyki lekarskiej;
3 nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych ;
5 praktykę naimniej dwuletnią w zawodzie lekarskim;
6. dostateczną fizyezną zdatność.
Obowiązki lekarza okręgowego określa § 14 rozp. wykonawczego 

do ust. z 2. lutego 1891, wydanego przez c. k. Namiestnictwo w pot > 
zumieniu z W yd ałem krajowym (Dr. ust. kraj. Nr. 82 Cz. X X I I )  

Dla lekarza okręgowego w Janowie wyznaczoną została płaca ro
czna w kwocie 500 zł. i ryczałt na koszta podróiy słnibowych >r ro-
czuei kwocie 270 zł. _ . . , .

Ubiegający się o powyższą posadę winni pedanta, należy e oiu 
nentowane , wnieść do Wydziału powiatowego w Gródku najpóŹDifj o 
1. grudnia 1893.

Z Wydziału poiciatowego
w Gródku 23. października 1893. 2184 1—3

Uznany
lako najlepszy prawdz. fracuski Papitr cygaretowy

W Galicji I na Bukowinie
angażuje się 637 t—6

iioMlnjgcjcli i agentów m^jscowych
dla renomowanego Towar/y- twa ubezpie
czeń na życie pod kfirrystnWi warni
kami. Oferty pod „ L e b e i i  7 .9 7 4 * ‘  
przyjmuje R idolf Mosse w Wiedniu

Koń (hucuł)
do jednokonnej jazdy uzwyczajony, 
z kompletną, uprzężą, oraz mały 
ładny wózek są zaraz do nabycia 

po cenie bardzo uniarkowzn j 
Bliższa wiadoaość ul. Zamojskiego 

1. 13. 2179 1-1
Prawdziwe rosyjskie

K a losze
damskie i męsklt

po cenach 
f a b r y c z n y  c h

polefet
nowo założony 

m agazyn  
T Górski 

I S Szydłowski
plac Ma :ack i8 (rśg  

Hetmańskiej we
Lwowie. -151 1-2

Drognerja
ALO JZEG O  HUBNERA

Lwów, Rynek I. 38,
poleea

Mączkę dziecinną Nestla 
C ^ C ^ O

Van Houtena i innych fabryk.
Tran rybi M oila

we flaszkach. 2335 g 1—?
Tran rybi na w agę.

Proszek dla dzieci
Mączkę kartoflaną.
Puder ry&owy etc.

Z a r z ą d  ( ló b r  Z a m e c z e k
poczta Żółkiew,

oi a n a s p r z e d a  
lub razem:

częściowo 
2170 1 -  8

(p
cotiar. siana.

— — iSBWjoałt

ATEHfTA
wszystkich krajów

załatwia i spienięża przez 
władzę antoryzowane biuro 

przywilejów inżyniera
C  P a u ł i t a c h k y

w Wiedniu I. Elisabethstrasse, 5.

Młody człowiek,
kawaler, biegły w rachunbo 
w ości i uzdolniony do prowa 
dzenia korespondencji w ję
zyku polskim i niemieckim, 
oraz registratury, znajdzie po 
mieszczenie zaraz, względnie od 1 
Styeznia 1139'* r. w Administracji 
Bóbr Zatorskich (poczta Zator). 
Podania nieuwzględnione zostają 

bez odpowiedzi, 2190 1—3

MOSIAŁOflGZ & JUK
h a n d e l

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

ulica Trzeciego Maja 1. Z.

CEUKIK HERBAT.
pół klff. 126 Gr. 

w. &. w. a.
zl. ct, zl. et.

Nr. 1, Czarna i - - - - - - -50
Nr. 2. M elange 2 40 -  60
Nr. 3. M a i  Melange 2 80 — -70 
Nr. 4. Yictcria Melanie 3-20 — -80 
Nr. 5. Lion Sin Melanie 3 60 — -90 
Nr. 6. Lian Pin Melanie 4-—  1*—  
Nr. I Fin Fatschew

M e la n ie  5-—  125
Dobry Kawior 1 Porter

Pierwsza koncesjuwaiia 
SZK Ó Ł  JfUZYCZNA

M A R J i  M A R E K
przedtem Ł a . l w i k  S t a r e k .
Zapisy" t o  'poczęły się d i- wrzrśuia. 

.S . jw lę fc w z yfortepianów i pianin.
Bajtaósza wypożycz Inia.

1990 Lutów, Rynek 9. 1 — 13

Na dni? zaduszne!
I, A M P f i  *, napełniane łojem, oraz 
ŚWIECE etonrynowo, paczka po

i6 i 30 et. p jl :t i

fabryka mydeł I świec 
E. & I  Friedrichów
w skład,ie przy ni. Krakowskiej 13, 
w fabryes J.r y ul. Koralniekiej 8.

ROSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWA
c [^ e :DaIrlein opakowaniu e

S e r g ju v z a  ?  i ^ e r ł o w a  w
Oł-h*ow-.u^ pod LadćOreai en?, rt s. władzy fłow ej 

pa c,..mtch modkiewsk'ch. p o «są w 8*y 0d ał. l 'S 0  aż dc 10 40 
z a  funt r o s y i łk i  —  poler-a

B, SZABŁOW SKI
ce Lwowie, ulica Trybunalska liczba I.

gratis i f.-aneo opakowanie bezpłatue. — Zamówienia przynajmniej 
na 3 funfy odayłamy franco. 2143 1—14

l
L. 3616.

B ezpłatnie
i opłacone wysyła na żądanie próbki 
najnowszych materji wełnianych, fla- 
neleb, barchanów białych i kolorowych

M A G A Z Y N

KAROLA MATLASA
przedtem 2101 1— 1 

W ILH ELM A SYDCMfeA
Lw ów , plac Marjacki liczb 4. 

Hotel Europejski.

IKOZCsTKITj b s .
Irnr. M,gi8‘ ratJ kr61 wolnego miasta Gródka rozpidujc muieiaaetn kon 
kaa ł P°9- ' weterynarza w g  ^ b u B rp£,zn.  płar.a
500 zł a. w ł prawem io  stabdizacji po 2 k i c h .  * F

Kompetenci winni wnieść należycie udokumentowane podania du 
tut. Magistratu w terminie do 20. listopada b r.

Gródek 19, października 1898. ir.9 1 1

K I J K I J K 1I D K Ę
z ©  z b i o m  1 B 9 3

w stanie suchym, zdrowyic
do użytku gorzelnianego

p o l e c a

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3. 2125 1- ?

jakoteż wszelkie kataralne przypadłoś u 
tchawicy, krtani, płuc, a dalej ł r n «  
d n o i c i  o d d e c l i o w e .  w ą e k e ń ć  
p i e r s i ,  A s t u a , i s f l e r m l e n l e ,  
s z e l  s i l n y  h o  U l n  ł a s k o t a .  
n i e  w  gu d l e .  poozątek t u b e r u - i *  
l o s y  umw.i się szybko ’ najlepiej zr 
pomocą od lat wielu jedynie uznanego 
środka, sporządzonego podług le .arskich 
przepiiów i zalecanego prze/, lokar y : 
Ś f f .  J e r z e g o  h e r b a t y  w pakietach 
po 50 «t. i ś w .  J e r  e g o  p r o s z k u  
k a t a r a I n e g o  w pudełk ch po 5 . ut. 
wraz z lekars m przepisem użycia. Sku 
tek widomy już po ki'ku dniach. M iiej 
niż dwu pakietów nie wysyła s; ę. Przy 
przesyłkach pocztą o 2J et. wię ej za opa 
aowauie i list frachtowy; wszelkie zamó
wienia należy adresować wprost do ap >  
l e k i  p o d  w l ę t y m  J e r z y m  » 
W i e d n i u ,  V /, W l m m e r g a s s e  8 8 .

Główny skład dla G ilieji w aęt ce 
Piotra M<kola8cha, we Lwowi°.
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L E G L O R I A
JM Barta & Flis,

Perpignau-Paris.

60 złotjcli medali. 16 DjpUonor. 2 Dyplomy
„H o rs  ConcoHM“ .

Papier oygaretowy przewyżsTa " "warun
kowo dotychczas istniejące papieitti cygarstewe 
w dobroci i cienkoACI. 
jest tylko wtedy prawdziwy, jeżeli każda 
ksiąźeezkt firmę „JAzef Bordom dc Fila”  

jako napis nosi.
Papier cygaret wy jest de dostania tak z gład
kim, jakoteż z dziurkowanym brzegiem.
bywa dostarczany także w gilsach jako produkt 
doskonały.
1’ apier eyMretowy i gilsy otrzymać można 
w każdym kandlu tow. norymberskich  
t papieru, craz trafikach tytenln.

WODA K0L0NSKA
(etykieta biało-niebie ska)

Ferd. MOhlensa w Koloni i
uznana jako 327 1— 23

najlepsza m arka.
W  zapasie prawie —  wszystkich perfu- 

merjach.
Skład główny 

W i e d e ń , X II/® - Rudolfgasse Nr. 56*.
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R .  D 1 T M A R
we L W O W I E , plac M arjaekl 1. O.

otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców

l i l i n  n l r l n d n  n n f ł i r  ' f M I

1

ul Trybunalska I. 10 pod „3 koronami"
i sprzedaje tamie tak, jak w głównym składzie:
Htr nafty salonowej podwójnie rana. 88 ct. 

, ,  ,* gospodarskiej . ,  . ,  80 „
,, *, bezpieczeństwa R . Dltraara 80 ,,

[ przy jednorazowym odbiorze lub przed- 
t  J płacie 10 litrów — t  cent na litrze, —  
1 j przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo)

' czyli 165 liter stosowny rabat.
Bezpł tna odstawa do domu od 5 litrów pocłąwszy.

Telefon 880.
g f *  Ra ądanie Szan. Publiczności naprowadzi'' 

tern sprzedaj- asygnat na naftę, za okazaniem, ktbrych 
•u ydawaną będzie nafta »« skład ch moich: ul. Sobie
skiego ż Trybunalska. W

Fiija slhdu nafty nl. Tnbunalsta 10- “ f U l

I
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©  
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K O N K U H S .
Ninirjazem ogłasza się konkurs na pesidę ki-rowaiki izr szkoły 

dla chłopców i dziewcząt w Tarnopolu.
Do posad; tej przywiązana jest roczni płaca w klocie 800 ył 

i rocznym dodatkiem ua poraieukaaie w kj"o ie 260 zl. a. w. płatnemi 
W miesjęezaych ratach z góry z fuaduszów tej a-^koły.

Prócz tego starań em naszem będzie —  żnby postda naue ycielą 
rei. mojż w tut. szkołach średmch —  do której przywiązana jest roczna 
remuiieracja w kwocie 400 do 600 zł. kierownikowi wyż wymienionej 
zkoły nadaną została.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, winni wnieść podania, zaopa
trzone w potrzebne dokumenta na ręce podpisanego Przełożeństwi Zboru 
izr. najpóźniej do 1. styczuia 1894.

W  Tarnopolu 27 września 1893.
Przełożeństwo Zboru izr.

l i r .  W elsste iu .

3'

C i ą g n i e n i e  j n i  5 .  L i s t o p a d a  1 8 0 8

1
Główna wygraoa zl. St.OOO.

Sprzedajemy po kuksie dzieuoym za gotówkę.
N »  S p ł a t y  m i e s i ę c z n e  w 25 ratach po zł. 5-—, jedna po z ł .  4 — . 
Już po złożenia piorwszych zł. 5 —, ewentualne wygrane należą się wła

ścicielowi kupionego losu na raty.
U b e z p i e c z a m y  to losy przed stratą pr y Lsowa,r> n, skoro z najmniej

szą wygraną zostają wyciągnięte.
Premja ubezpieczająca wynosi 5 ct za każdy los.

Promesy na 3°jo losy po zł. I'5ó.
Zlec )hia z prowincji wykonaj omy odwrotną pocżtą. 

TOW ARZYSTW O BANKOWE i KANTORU WYMIANY
Schellenberg & Kreyser.

we L w o w i e  — plac H a lick i, 1. ldis i - ?

Mepękające CYLINDRY z miki (Grlimmer)
do oświetlenia gazowego, w szczególności systemu Auera, dla 

zaoszczędzenia siatek 2039 1-?
poleca

p t  T t T T ^ i y r  A  f t ,  skład lamp w e Lwowie.

T ylko zŁ IO.
Cena zniżona *  *l« na IO zł.

Polecamy wydani® kompletne w 6 (omaeh

Kasparka Zbiór Ustaw i Rozporządzeń Administracyjnych
Męstwie Galicji i Lodom erji z W ielkien Księstw em  Krakowskiem obowiąsującyoh. Podręcznik i  * Organów 

e. k. Wżadz rządowych i Władz autonom io*0) Ł“ - w yd»me 3-cie poprawione i pom oożon -
■ 0 T* E g z e m p l a r z  e p ca w n y  z ł .  14, * 8 8  , , , ,.

Szanownym Prenumeratom, którzy jeszcze nieposiądaA *°“ B ® M u r o w a n y . 6' ^  °  °
starczą zapasy, p o  c e n i e  z n l i o n - J  “  «,S * t m p t a r z

SEYFABT i rzA .T K a w S K I księgarniam i Lwowie.

2166 1 - 5

w Król

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa ekspedycja i zdiorewe ładunki

Wiedeń, I., Hetferstorferstrasse 4.

Naiaiyoaae ładowanie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 

N ąjw yisie refakcjc. 
Prowiąja aa stręcaenie (stręczycielom).

(Własna specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny)[

L. 5682.
O G L O S Z E W I E

Magistrat miasta Braeżau ogłasza, że w ogrodzie pomologicznym 
miejskim są d rze w k a  tlejowe i owocowe 3 , 4 , 5  leine w znacznej ilo- 
śii, a to : jabłonie, grruae, czerechy, śliwy, ręgloty, kweoze, doboro
w y ch  gatu n k ów , dalej szczepione kasztany nŚżowo, akaoje kul:ste 
i ligas rum do sprzedania.

Za sprzedaż tych drzewek ustanowioną została cena, a to :
J bło -.ie po . • • 30 ot,
gruszo po - - • • 35 et.
czerechy biało i czerwone . 50 ct.
óliwy po ■ . 30 ct.
akacjo kulisie i kasztany czerwono po 4C ct.
1'gustrum 100 sztuk . . . 4 zł. —  ct.

Każde zamówienie uskutecznia rychło i sumiennie Zarząd ogrodu 
pomologicznego w Braeiauaeh.

Brze my dni- 26. października 1893.
Józef Gdrtler,

2192 1—3 B urm is trz .

AISTDEL A . |
nowo odkryty zamorski proszek

zabija z pewnością: -•- Q
szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, mucf y
mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ogóle owady- gj
Prawdziwrgr dos <5 można tylko tim ,gd/.ie się znai«»Jł p  

plakaty Andela. . **
j  A n d ® ‘ * « ”P*d

Znak oobronny.
Fabryka i wyesłka dl* całego świata w draguerii

Czarnym Psemu w P ra d z e ,  ulica Huśa, 13,
WE LW OW IŁ Zyg. Ruekera apt.fpod .Srebrnym f f * '
»T,t Al ni 7. v Hubner drognerja. Rynek 1. j^ ^ a k a .

1 lO D f i  W. Landesberi 
:A K :J»n '7"

podLw ow am : A  Lippu. G L lS ^ N y :  Stenzel

Ł“ oa z -  L  8% Z n„ ;s ! i .

apt.

l?s>b apt., Alojzy Hubner drognerja, Rynek » ~ - .oWKkSL
Geilhofer apt., Karol Bayer, ul. Kr»k®

B IE C Z : W. Fusek apt B U L A  : Zaniewski apt GR
CHODORÓW: St-D aszkiew i^apt FRYSŻTAB- t JAaŁ0 . $  p ago

frnr OMYJĄ ; E. Stenzel ar 
lorYCZYŃCE: M. Reder aptek.: -

Pasoh 
, »pt-, J S iio

apt.
ido-

rowioz. K,

s i r  \  i s s Ł  f f o ^  -a” » 'i  Sn frofi.k i ,I1 ,a  U i I r t r f e Ł f c f W S ? - . - “ u » » 0

o n  i ubaKoW : E. Rudier apt.,S. Bursa ^..niewgki aptek. T E. Stoekmar 
suer aptek., 

Jan Nazarowioz.
imflKÓW . R 8MUiołSk‘ apr kYJTY : Alekz. Zagajewski apt. JAR08LAV: 
KULIKOW. K Hotigrttn. MOW1

Ć CzeniiekŁ apt. STANISŁAWÓW: A. Beil u?t. ST. 
lueh apt TAI&OPOL: F. Jamrogiewioz apt., E. i 
Beruer W. Mildner, S. Steisseuberg i M. Adler apt. 

_ 6. .*—f  t  Rauehberger. w • Józef Growiki apt- T. 
yżm zkiew i^

Józef Gold

Frautz. TAR N Ó W : 
W ADOW IC E : *  U '  

Ż YW IB »

Wydawca: Jótef Lsekownieki. Odpowiedu&lny Uk redókcję - i-óbi Krajewski. Papier % fabryki czerlańskiej. drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarzędem F r a n c is z k a  K a

^


